
Zutiązek Radziecki proponuje

zwołanie konferencji
ministrów spraw zagranicznych

Francji, Anglii, USA I ZSRR

B-k IX Kraków, sobota 7 sierpnia 1954 r.

Pierwszy transport surówki

dla omówienia spramjj
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie
i problemu niemieckiego

MOSKWA

A GENCJA TASS donosi:

Dnia 4 sierpnia ambasador Związku Radzieckiego w? Francji S. A.

Winogradów odwiedził premiera i ministra spraw zagranicznych Francji
pana Mendes France*a 1 z polecenia
oświadczenie:

rządu radzieckiego złożył następujące

z Huty im. Lenina

ctrzymjłi' fabryki maszyn rolniczych
Francuscy

działacze związkowi
w Krakowie

w Starołęce i Lublinie

Odbiorcy chwalą
jakość surówki

ATIEDAWNO uruchomiony pierwszy wielki piec w Hucie im. Lenina
’ dal już pierwsze tony surówki, którą otrzymały m. in. nasze fabry­

ki maszyn rolniczych w Lublinie i Poznaniu - Starołęce. Jakość tej su­
rówki według opinii fachowców obu fabryk jest bardzo wysoka.

na-mogli zwiększyć produkcję
szych odlewów, przeznaczonych
do produkcji snopowiązalek ciąg­
nikowych".

2 2 OSOBOWA grupa francuskich
" "

działaczy związkowych po zwie
dzeniu wystawy rolniczej w Lublinie

przybyła do naszego miasta serdecz­
nie witana przez krakowskich związ
kowców.

Goście francuscy po zwiedzeniu Kra
kowa i Nowej Huty udadzą się do Za­
kopanego.

JAK DOTYCHCZAS

DOBRZE SPISUJĄ SIT

KRAKOWSCY

MOTOCYKLIŚCI STARTUJĄCY

,JF XII RAIDZIE TATRZAŃSKIM.

wyników w pro-

Huty Im. Lenina

jakości — mówi
Pozwoli

Na Wszechzwiązkowej
Wystawie Rolniczej w Moskwie

maszyny startują
do II etapu
AA/ CZORAJ o godz. 5 nastąpił start

’~ do pierwszego etapu XII Raid.i

Tatrzańskiego.
Ogółem wystartowało 95 motocykli­

stów przy czym okręg krakowski re­
prezentowany bvl os’atecznie przez:
Kędrę i Barakońskiego (Ogniwo) na

125 ccm oraz przez Winnika. Duliń

skiego. Waltera (Unia), Pytkę (Ogni­
wo Tarnów) i Mastaia (Górnik Boch

nia) na maszynach o litrażu 250 ccm

Mgła, jaka spowiła w dniu startu
okoliczne miejscowości Zakopanego
oraz mokry na skutek czwartkowej
ulewy teren — utrudniały w dużym
stopniu jazdę zawodnikom. Najtrud
niejszy był odcinek Uszczyk — Lu
bań. gdzie zanotowano kilka niegroź
nych zresztą upadków.

W pobliżu Krościenka znajdował się
jeden z odcinków obserwowanych.
Pierwszy przyjechał tutaj Grabiański
(AZS Gliwice) z blisko 4(j min. opóź
nieniem które na skutek trudnej tra­
sy w miarę trwania iazdy stale wzra­
stało u wszystkich niemal zawodni­
ków. Następnie na teren obserwowa

ny wjechał Giblewski.
Jazda stylowa w Krościenku prze­

chodzi motocyklistom na ogól gładko
i mało kto łapie punkty karne. Z za

wodników krakowskich w dobrej for­
mie przyjechali: Kędra. Winnik ą
przede wszystkim Walter. Ten oslatn:

przyjeżdżając we właściwym czasie
do Krościenka naprawia szybko uszko
dzoną linkę od hamulca i pędzi w dal

szą drogę.
Raid wywołał ogromne zaintereso­

wanie publiczności. Na skrzyżowa­
niach dróg gromadziły się grupy mło

dzieży.
Dla licznych entuzjastów sportu mo

torowego podajemy, że raid n e jest
wyścigiem lecz sportową próbą jeźdź
ca oraz jego zdolności w przygotowa
niu motocykla jak i jazdy w trudnym
terenie. W raidzie nie zawsze zwycię
ża ten zawodnik, który pierwszy przy
będzie na metę, lecz ten. który- otrzy­
ma najmniejszą ilość punktów kar

nych
W momencie oddawania numeru do

druku n'e znamy jeszcze szczególo
Wych wyników pierwszego 'dnia rai
du.

Dziś. tj. w sobotę motocykliści wy
startują do 11 etapu wynoszącego oko

250 km, w tym 130 km jazdy tere

nowej.
Drugi, najdłuższy i najtrudniejszy

etap prowadzi przez następujące miej
scowości: Zakopa-ne Poronin. Sząfla-
D’- Nowy Targ. Klikuszowa. Szo.se
“blanka. Eelężnicę, przeł. Beskid. Be

®":dy. Zubrzycę. Górną, Babią Gńrę.
"fzelęcz Klekociny. Jałowiec. Hagór
-e - Sucha. Maków Jordanów Rabkę
brków. Średniak Turbacz. Rokowi

Klikuszową, Szaflary, Poronin,
Okopane,

tym samym
i tańsze ma

produkcji z

TA O LUBLINA nadeszły pierwsze
•-'transporty surówki z Huty im.

Lenina, przeznaczone na produkcję
maszyn rolniczych. Wagony wiozą­
ce surówkę hutnicy ozdobili czer­
wonymi transparentami z napisa­
mi: „Pierwsza surówka z Huty im.
Lenina dla Lubelskiej Fabryki Ma­
szyn Rolniczych".

81-tonowy transport surówki za­
łoga fabryki powitała z radością.
Otrzymana surówka umożliwi uzy­
skanie lepszych
dukcji.

„Surówka z

jest wysokiej
dyr. Zajączkowski,
nam to podnieść jakość odlewów,
zmniejszyć ilość braków, obniżyć
koszty produkcji, a

dać rolnikom lepsze
szyny".
W pierwszym dniu

nowej surówki wykonano ponad 11
ton odlewów różnych elementów do
kieratów, młocami oraz innych ma

szyn rolniczych.
*

Z niecierpliwością oczekiwała za­
łoga Poznańskiej Fabryki Maszyn
Żniwnych w Starołęce pierwszego
transportu surówki z Huty im.
Lenina. W dniu 5 bm. parowóz wto

czyi na bocznicę 3 wagony z cenną

przesyłką z Nowej Huty.
Już w czasie wyładowywania su­

rówki piecowi 1 formierze z cieka­
wością oglądali surowiec. Znajdują
cy się wśród nich czołowy piecowy
fabryki Franciszek Wąsikiewicz po
obejrzeniu surówki powiedział:

„Robotnicy nowohuccy przy­
stali nam bardzo dobrą surówkę
pod względem kształtu. Będziemy

być konferencję ministrów spraw
zagranicznych Francji Anglii USA
I ZSRR biorac przy lvm pod uwa­
gę kontynuowanie dyskusji nad pro­
blemem niemieckim

Rząj radziecki uwzględnia również
■ikoliczn >śt że w zasadniczych spra­
yach związanych z problemem nie­

mieckim a mianowicie w sprawie
przywrócenia ledn iści N emiec i za­
warcia traktatu cokołowego z Niem­
cami. nie udało się dotychczas osiąg­
nąć porozumienia ponieważ nie stwo­
rzono eszcze widocznie wszystkich
niezbędnych warunków W »ei sytua­
cji należałoby, zdaniem rządu ra­
dzieckiego. podjąć nowe wysiłki, aby
porozumieć się w pierwszej kolejnoś­
ci. co do niektórych poszczególnych
zagadnień związanych z problemem
niemieckim, które luż obecnie ure­
gulować można w snosob możliwy 1.5

□rzyięcia przez strony zainteresowa­
ne".

A NALOGIGZN E oświadczenia skie-
1V rował rząd ZSRR do rządów Wiel

k.ei Brytanii i USA.

Konferencja genewska dowuri

Ja że rokowania między zain

teresowanymi mocarstwam:, dotyczą
ce nierozwiązanych problemów mię
izvnarodowvch, mogą doprowadzić do

nozvłvwnych wyników śprzy jająrycn
złagodzeniu napięcia w stosunkach

międzynarodowych i utrwaleniu po
koju.

W związku z tym rząd ra iziecki za

proponował — jak wiadomo — rządom
Francji. Anglii i USA zwołanie w

ciągu natblrższvch miesięcy konferen
c.ji wszvs'krch państw europeiskich.
które zechcą wziąć w niej udział, jax
również USA i przedstawiciela Chin
skiei Republiki Luiowei lako ohser
watora — dla rozpatrzenia sprawy
stworzenia systemu bezpieczeństwa
zbiorowego w Europie Nie ulega wąt
dIiwości. że konferencja taka miała
bv wielkie znaczenie dla złagodzenia
napięcia międzynarodowego i dalsze

go rozwoju współpracy miedzynaro
dowet.

Jednocześnie rząd radziecki, u

wzglednia.iąc doniosłość wspomnia
nei konferencji uważałby za rzec?

pożyteczną, bv rzadv Francji An

glii USA | ZSRR omówiły współ
nie w trybie wstępnym kwestie iwo
lania takiej konferencji i sprawę
podjęcia kroków mogacvch przy
czynie sie do jej powodzenia W
tvm celu rząd -adzierki proponuje
by w sierpniu lub wrześniu br od

Przejazdem do CSR

wybitny uczony
amerykański
dr Corł przybył
mraz z małżonką
do Warszawy

-
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/"l ODZIENNIE na teren

wy z/eżciżaią tysiące
radzieckich ze wszystkich
bhk Związkowych oraz

wysta-
tudzi

Repu-
liczne

wycieczki z zagrnnuy Na zdię-
ctach- tłumy zwiedzn/ących na

Placu Kołchozów oraz fragment
pawilonu mechanizacji l elektry­

fikacji rolnictwa.

(CAF)

Krwawe zaburzenia
w Bremerhayen
Robotnicy portouji

udaremniają usunięcie
ludności z domów
przeznaczonych na koszary

dla Amerykanów
BERLIN

1X7BREMERHAVEN donoszą, że do
’ ’ szło tam do gwałtownych starć

między robotnikami portowymi a po­
licją.

Tło wydarzeń przedstawia się na

stępująco: Dnia 5 bm. policja zjawi­
ta się na przedmieściu Bremerhayen.
by usunąć mieszkańców tej dzielnicy
z zajmowanych przez nich domów,
które miały być przebudowane na ko­
szary dla wojsk amerykańskich.

Lubicz (woj. opol-
prowadzą walkę ze stonką

opylanie pól ziemniacza-

środkami owadobóiczymi
pomocy opylaczy plecako

wvch. (CAF)

Chłopi ze wsi

skie)
przez

nych
przy

KDziś na sir.

zamieszczamy wypowiedź
dyrektora Muzeum

Histerycznego w Krakowie

Dr J. Dobrzyckie^o
uj ankiecie:I „Moje spotkania
z Manifestem PKWN"

Wladomość o napaści policji lo­
tem błyskawicy rozeszła się po mie­
ście I spowodowała natychmiasto­
wy wybuch strajku w stoczniach.

Robotnicy udali się tłumnie do

grożonej dzielnicy i po krótkiej
ce usunęli stamtąd policję. Jest

lu rannych wśród robotników.

za­
wal

wie

W nocy z 5 na 6 bm. rozpoczęły
się narady związku zawodowego me

talowców w sprawie proklamowania
strajku proteslacyjnego.

Policja przeprowadziła masowe are­
sztowania, jednakże wobec stanow­
czej postawy demonstrantów wypusz
czono aresztowanych z więzienia.

W mieście trwa napięcie.

powiedział
Maksymilian Stachowiak
marynarz ze statku

Jarosław Dąbrowski
LA/ ZWIĄZKU z bezprawnjrm, nie

mającym precedensu w żeglu
Ize światowej — aktem gwatiu, oru

talnym wtargnięciem na statek Pol

skiej Marynarki Handlowej „Jarosław
Dąbrowski" policji brytyjskiej, która

przemocą zdięła z parowca poszukt
wanego przez władze polskie pospo
litego przestępcę Antoniego Klimo
wieża — przedstawiciel Polskiej A

gencji Prasowej uzyskaj szereg wvpo
wiedzi członków załogi o tym laskra
wvm naruszeniu ogólnie przyjętych
norm prawa międzynarodowego j
oraW polskiej bandery.

Marynarz statku ...Jarosław Dąbrów
ski" Maksymilian Stachowiak który
został ciężko pobiły palkami gumowy
mi przez policjantów angielskich mó

ZARÓWNO JA JAK 1 MOI KOLE

OZY NA WŁASNE OCZY PRZEKO­
NALIŚMY SIĘ CZYM JEST T. ZW.

DEMOKRACJA ZACHODNIA 1 TA

CALA ICH PRAWORZĄDNOŚĆ

Dr Cort (z lewej) z małżonką
dzają Rjnek Starego Miasta.

£ BM przybył do Warszawy
uczony amerykański dr

iwle-
(CAF)

Olbrzymie

pożary stepów
w połudn. Afryce
Chmury dymu
sięgające 3 tys. metróm

hamują komunikacją
lotniczą

LONDYN

7 DURBANU donoszą, że od kilku
dni w południowo . afrykań­

skich prowincjach Natal i Transvaal

szaleją olbrzymie pożary stepów. Na
zachód od portu Durban cały hory­
zont przedstawia jedno wielkie mo­
rze płomieni. Olbrzymie plantacje
trzciny cukrowej i wielkie obszary
stepów już spłonęły, a pożar z sza

loną szybkością przerzuca się na dal­
sze tereny.

Do środy 4 bm. pożar objął rozle­
gle obszary ośmiu zachodnich okrę
gów Natalu. Potężne chmury dymu. ,

które unoszą się do wysokości 3.0CO I

metrów, utrudniają w tej części Afry
ki loty samolotów pasażerskich. Z po­
wodu tych pożarów wstrzymano rów­
nież ruch na szosie wiodącej z Dur- I

banu do Johannesburga,

..Kiedy wpadlo na pokład ponad
100 policjantów angielskich — oslu

pięliśmy. Policjanci zachowywali
się brutalnie. Jeden z nich prze
wrócił bosmana Deferera. drugi ko

pal go w brzuch, trzeci w głowę, s

czwarty bil patką po głowie Chcia
lem ratować kolegę. Wtedy pięciu
policjantów rzuciło się na mnie bi
jąc mnie po głowie, plecach I rę
kaeh Domagam się surowego oka
ranią winnych policjantów. Muszę
dodać że zarówno ia. lak i moi ko

ledzy na własne oczy przekonaliś
my się czym jest tzw
zachodnia I ta cala ich
ność".

A oto co na temat tego
wi kapitan statku

___ __ _

browski" — Mirosław Głowacki:
. .To. co przeżywaliśmy — dowodzi,

że pewne koła w Wielkiej Brytami
nie pomijała żadne.i sposobności, by
nie dopuścić do osłabienia napięcia
w stosunkach międzynarodowych,
lecz ie jeszcze bardziej zaostrzyć.

Okazało się przy tym ie z prawa
azylu ni» mogą korzystać w Anglii
uczciwi Indzie. Ną dowód — zesta

wie dwa fakty Na statku którym d a

wodze udawał sie z I ondenu do Gdv
ni wybitny amerykański fizjolog dr

Toseph Gort Uczonemu nie udzielo
no prawa azylu politycznego w

clii! Za to w tym samym cz

azylu politycznego" udzielono
inntitemn orzeslency Antoniemu
mowiczowi. po to tylko, ażeby
wołać nowe .incydenty"

W związku z brutalna napaścią
''Cii anp'elskiei na statek „Jarosław
Dąbrowski" nortnwcy Gdyni i stocz

niowcy Szczecina ostro protestowali
na masowych zebraniach przeciwko
pogwałceniu praw handery polskie.

znany
uczony amerykański dr Joseph

Cort z małżonką Uczony amerykań­
ski. który otrzymał prawo azylu od

rządu czechosłowackiego, bawi w

Warszawie przejazdem z Gdyni do

Czechosłowacji.
Na Dworcu Wschodnim w Warsza­

wie dr Josepha Corta i jego małżon­
kę powitali serdecznie przedstawicie­
le Polskiei Akademii Nauk — pro­
fesorowie W. Zawadowski t D. Alek­
sandrów oraz naczelnik Wydziału Za­
granicznego PAN — Kościński.

W czasie powitania małżonce dr
Coria — dr Rutb Cort wręczono wią­
zankę białych i czerwonych róż.

Dr Joseph Cort z małżonką lekarką
dr Ruth Cort złożyli w pierwszym
dniu swego pobytu w naszej stolicy
wizytę w Polskiei Akademii Nauk
oraz zwiedzili nasza stolicę zapozna­
jąc się z postępami prac nad jej od­
budową i rozbudowa.

demokracja
praworząd

gwałtu mb
.. Jarosław Dą-

no

Wystąpienie
Eisenhowera

Ina konferencji
prasowej

WASZYNGTON.
A SIERPNIA na kolejnej konferen­

cji prasowej prezydent USA Ei­
senhower odpowiadając na pytania
dziennikarzy nawiązał m. in. do roz­
mów radziecko . amerykańskich w

sprawie energii atomowej.
Eisenhower twierdził, że propozycja

amerykańska (chodzi o propozycje wy
suniętą przez prezydenta Eisenhowera
3 grudnia 1953 r.) nie spotkała sie rze­
komo z przychylnym przyjęciem ze

strony Związku Radzieckiego — jak­
kolwiek wiadomo, że Związek Ra­
dziecki zadeklarował w całej pełni
gotowość prowadzenia rozmów na

•emat wykorzystania energii atomo­
wej I wypowiedział się za tym, by
państwa uczestniczące w odpowied­
nim porozumieniu zobowiązały się do
niestosowania broni atomowej i wo­
dorowej oraz innej broni masowej za­
głady.

Na tejże konferencji' Eisenhower po
’ twierdził znów stanowisko USA wo­

bec Chińskiej Republiki Ludowej. O -

swiadczył on, że Stany Zjednoczone
obecnie „nie dopuszczą Chińskiej Re­
publiki Ludowej do żadnej organiza­
cji, w której mają cokolwiek do po­
wiedzenia".



Rząd ZSRR

domaga się

położenia kresu
naruszaniu
przez uiojskowe samoloty
amerykańskie

wolności żeglugi
handlowej
Nota radziecka
do rządu USA-

MOSKWA,

T) RASA, radziecka ogłosiła . notę,
wystosowaną w dniu 3 sierpnia

przez Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych ZSRR do ambasady USA w Mo­
skwie. Nota stwierdza m. in. co na­
stępuje:

W związku z bezprawnym zatrzyma
niem. przez okręt wojenny radzieckie­
go tankowca „Tuapse" w pobliżu wy
spy Taiwan, ńa wodach znajdujących,
się pod kontrolą amerykańskiej ma­
rynarki wojennej, nie można nie
zwrócić uwagi, na fakt, że amerykań­
skie samoloty wojskowe od dłuższego
już czasu dokonują lotów nad radziec
kimi statkami handlowymi, płynący­
mi na otwartym morzu w pobliżu wy­
spy Taiwan. Zbliżając się na niebez­
pieczną odległość do statków radziec­
kich, samoloty te dokonują nad stat­
kami lotów koszących, a niekiedy krą
żą nad nimi w ciągu godziny.

Tego rodzaju prowokacyjne loty
amerykańskich samolotów wojsko­
wych stanowią wyraźne naruszenie
wolności żeglugi handlowej na o-

twartym morzu i świadczą o całko­
witym lekceważeniu przez władze

wojskowe USA powszechnie obo­
wiązujących norm prawa między­
narodowego.

Jednocześnie

wątpliwości, że

amerykańskich
wych są podejmowane dla zasygna­
lizowania obecności radzieckich

statków handlowych w celu ich

zaatakowania przez okręty wojen
ne. Świadczą o tym szczególnie oko

liczności, w jakich zagarnięty zo­
stał tankowiec radziecki „Tuapse"
w pobliżu wyspy Taiwan w dniu 23

czerwca br.

nie ulega żadnej
tego rodzaju loty

samolotów wojsko

W dalszym ciągu nota przytacza
konkretne przypadki takich systema­
tycznych, bezprawnych akcji amery­
kańskich samolotów wojskowych, u-

trudniąjących żeglugę radzieckich
siatków handlowych na otwartym mo

rzu.

Zwracając uwagę rządu Stanów
Zjednoczonych na niedopuszczalność
tego rodzaju bezprawnych akcji ame-

rykań"kich samolotów wojskowych w

stosunku do radzieckich statków han­
dlowych żeglujących na morzu otwar­
tym — w szczególności w pobliżu wy.
spy Taiwan — czytamy w zakończe­
niu noty — rząd radziecki oczekuje,
że rząd Stanów Zjednoczonych podej
mie niezbędne kroki w celu położenia
kresu naruszaniu przez amerykańskie
samoloty wojskowe wolności żeglugi
handlowej na morzu otwartym.

PRZEGUB PRASY

Trybuna Ludu

niepodległości
dziesięciolecie

wskazuje na-

jak najs-praw-

zamieszcza artykuł Ministra Sku­
pu Antoniego Mierzwińskiego omawia
jący sprawę dostaw zboża dla pań­
stwa ze zbiorów 1954 r. W artykule
tym minister Mierzwiński przypomi­
na, że uchwalony przez Rząd system
obowiązkowych dostaw stwarza w

tym roku pomyślną perspektywę prze
biegu kampanń skupu zboża. Wyni­
ki zaś kampanii skupu zależeć będą
w pierwszym rzędzie od tego w jakim
stopniu praca wyjaśniająca na wsi
nasycona będzie treścią polityczną,
mobilizującą chłopów do jak najszyb
szego wykonania dostaw.

Wszyscy chłopi — pisze min. Mierz
wiński — muszą sobie uświadomić, że
wykonanie obowiązkowych dosfnw tó

patriotyczny obowiązek obywateli Pol
ski Ludowej, to czynny wkład w u

gruntowanie mocy i

Ojczyzny, która święci
swego wyzwolenia.

Minister Mierzwiński
stępnie na konieczność
niejśzego przeprowadzenia skupu pod
względem organizacyjnym, pisząc
m. in.:

IV całym okresie trwania kampanii
skupu współdziałanie państwowego
aparatu skupu i rad narodowych oraz

pomoc i kontrola instancji partyjnych
są niezbędne. Niezmiernie ważną spra
W’ą jest, by od pierwszych dni skupu
nie tylko śledzić globalne osiągnięcia
ilościowe w powiatach i gminach, ale
również wiedzieć jak realizowany jest
terminarz dostaw i jak je wykonują
poszczególne gromady i gospodarstwa.
Nie można bowiem dopuścić do tego,
aby za plecami chłopów wykonują
cych swoje obowdązki wobec państwa,
ukrywały się elementy nieuczciwe,
które łamią ustalone terminy i ociąga
ją się bezkarnie z dostawami, działa
jąc na szkodę państwa i ogółu pracu­
jących chłopów',

W zakończeniu artykułu czytamy:

Tegoroczny skup zbóż, pierwszy po
uchwałach II Zjazdu, powinien być
szybko wykonany. Przez pełne i ter­
minowe wykonanie swoich zobowią­
zań wobec państwa chłopi wezmą
czynny udział w wielkim wysiłku ca

lego narodu w walce o polepszenie
warunków życia wszystkich ludzi pra­
cy w naszym kraju-

Gorąco i całym sercem Str. X ECHO KRAKOWSKIE

popiera naród polski propozycje
Związku Radzieckiego

pokójBezpieczeństwo zbiorowe
dobrobyt i pewność jutra

Zasady radzieckiego projektu
układu o bezpieczeństwie zbiorowym w Europieuj spratbie systemu zbioromego

bezpieczeństwa w Europie
T) ADZIECKIE propozycje w sprawie systemu zbiorowego bez-
■“ pieczeństwa w Europie spotkały się z gorącym poparciem

wśród najszerszych kół społeczeństwa polskiego. Poniżej podajemy
kilka wypowiedzi w tej kwestii, która tak żywotnie interesuje nasz

naród.

Polska i Chiny
nawiązały współpracą
w dziedzinie

naukowo-technicznej
DNIU 5 bm. wyjechała do

’ ■ kinu nn fi-fvcrndninnrvm r
Y/y DNIU 5 bm. wyjechała do Pe-
''

kinu, po 6-tygodniowym poby­
cie w Polsce, chińska delegacja rzą­
dowa do spraw współpracy nauko­
wo-technicznej.

W wyniku rozmów przeprowadzo­
nych w czasie pobytu delegacji zo­
stał podpisany protokół o współpra­
cy naukowo-technicznej między Pol­
ską Rzeczpospolitą Ludową a Chiń­
ską Republiką Ludową.

Na podstawie tego protokołu stro­
na polska przekaże dokumentację
techniczną i udostępni praktykę spe­
cjalistom chińskim w Polsce w dzie­
dzinie: przemysłu maszynowego, bu­
downictwa przemysłowego. hutm
ctwa. górnictwa, chemii, budownic­
twa statków, budownictwa i eksplo­
atacji portów, komunikacji i trans­
portu oraz z dziedziny rolnictwa.
Strona polska wykona również pro­
jekty niektórych zakładów przemy­
słowych, m. in. produkcji kwasu siar
kowego.

Strona chińska przekaże dokumen­
tację techniczną i udostępni prakty­
kę polskim specjalistom w dziedzi­
nie: przemysłu hutniczego, kolei,
przemysłu lekkiego, górnictwa od­
krywkowego. produkcji i zdobnictwa
porcelany, przerobią włókna
oraz z dziedziny rolnictwa.

ramii

Prowokacyjny
___ ___________ ___

i. »

protest" amerykański
odrzucony
przez rząd chiński

PEKIN,
Ą GENCJA Sinhua donosi, że charge
**• d‘affaires Wielkiej Brytanii Tro-
vellyan w imieniu rządu Stanów Zjed
noczonych złożył wobec rządu Chiń­
skiej Republiki Ludowej „proiest" w

związku z incydentem, którego ofiarą
padł samolot brytyjski.

Zastępca ministra spraw zagranicz­
nych Chińskiej Republiki Ludowej
Czian Han-fu odrzucił dokument rzą­
du USA, zmierzający do skomplikowa
nia przypadkowego incydentu z sa­
molotem' brytyjskim.

Jak wiadomo, incydent ten został
uregulowany na drodze dyplomatycz­
nej przez rządy Wielkiej Brytanii i

Chińskiej Republiki Ludowej.

B. członek

szpiegowskiej
organizacji Gehlena
demaskuje kulisy
zbrodniczej działalności
amerykańsko
-adenauerowskiego wywiadu

BERLIN

A GENCJA ADN donosi, że niedaw-

no zgłosił się do organów bezpie­
czeństwa w demokratycznym sekto­
rze Berlina, b. członek tajnej organi­
zacji Gehlena w Berlinie zachodnim
Gerhard Prather vel Falkenstein.
Prather złożył oświadczenie, w któ­
rym m. in. powiedział:

5J

•r

„Wszyscy główni agenci tajnej or­
ganizacji Gehlena rekrutują się spo­
śród byłych aktywnych faszystów i

wyższych oficerów wywiadu. Dzisiaj
urzędują oni na dawnych stanowis­
kach pod kierownictwem amerykań­
skim i uprawiają swoją zbrodniczą
działalność przeciwko całemu naro­
wi niemieckiemu.

Jak mogłem się przekonać na pod­
stawie niezbitych i konkretnych fak­
tów. ta szpiegowska i dywersyjna dzia
łalność skierowana jest nie tylko
przeciwko narodowi niemieckiemu,
ale również przeciwko innym kra­

jom.
Na czele rozmaitych faszystowskich

komórek szpiegowskich w Berlinie
zachodnim stoją b. aktywni faszyści,
kryminaliści, karierowicze i oszuści,
którzy pod ochroną amerykańskich
władz okupacyjnych uprawiają swo­
ją podlą robotę służącą celom anty-

. . demokratycznym",

PROF. STEFAN ŻÓŁKIEWSKI
sekretarz naukowy

Polskiej Akademii Nauk

J CZENI polscy dobrze rozumieją,
iż brak systemu zbiorowego bez­

pieczeństwa, agresywna, antyradziec­
ka polityka monopolistów doprowa­
dziły do światowej katastrofy w 1939
r. Nie chcemy powtórzenia tego kata­
klizmu. Nie chcemy zniszczenia tak
kwitnącej w warunkach państwa lu­
dowego, podniesionej z niedawnych
ruin, nauki polskiej.

Naukowcy polscy zdają sobie spra­
wę. że tylko system zbiorowego bez­
pieczeństwa może usunąć niebezpie­
czeństwo wojny.

Propozycje rządu radzieckiego wła­
ściwie rozwiązują ten problem. Dla­
tego wszyscy, którym rozwój myśli
poznawczej, konieczny dla pracy ba­
dawczej spokój i gwarancja ciągło­
ści poszukiwań naukowych leżą na

sercu opowiadają się za propozycja­
mi radzieckimi.

MARTA KOWALCZYK
tkaczka z Zakładów im. Józefa

Stalina w Łodzi;
T O co już zdobyliśmy każę nam

x cenić pokój jak własne życie i
bić się o to, żeby już nigdy nie
było wojny. Dlatego tak radowaliśmy
się, jak przychodziły wieści, że naj­
pierw w Korei, a teraz w Wietnamie
krew już się nie leje.

To co' się stało już w Korei i Wiet­
namie to dowód, że różne ustroje mo­
gą się porozumieć i pokojowo żyć o-

bok siebie. A o tym samym mówił
przecież — Mołotow i noty radzieckie
w sprawie bezpieczeństwa
w Europie. Gorąco, całym
oieramy te propozycje. To
nie tylko nasze myśli i
ale wszystkich uczciwych
świecie".

zbiorowego
sercem po-
przecież są
pragnienia,

ludzi na

MGR IERZY TYMIŃSKI
dyrektor Centrali

Zrzeszenia Katolików

„Caritas"
D O konferencji genewskiej, która
1 zapobiegła dalszemu rozlewowi
krwi w Indochinach. najwyższy czas

by zlikwidować groźbę wojny w Eu-

Kłopoty nowohuckiego MHO'”
Jak wszędzie, tak i w Nowej Hucie

zdarzają się jes.zcze niedociągnięcia,
dotyczące jakości artykułów spożyw­
czych, jakie nabywa się w sklepach.
Najwięcej skarg słyszy się tam stale
i od dawna na wady pieczywa. I na­
rzekający mają, niestety, całkowitą ra

cję. Niemal codziennie w sklepach
nowohuckich natrafić można na wy­
roby piekarnicze — zasługujące na wy
stawienie w „muzeum brakoróbstwa".

Do najbardziej „jaskrawych" oka­
zów należą tu na przykład: bulka z

robakiem, chleb z zapieczoną we­
wnątrz cygarniczką szklaną (w kra­
kowskiej piekarni nr 1) lub pieczywo
ze sznurkami. Nagminnie zobaczyć
można: chleb z zakalcem, chleb spa­
lony, w ogóle niesolony, bulki — plac
ki jakoby „sparzone"-, a nie upieczone
itp. Najlepszy dowód, że nie przesa­
dzamy — to fakt, że od dwu miesię­
cy, czyli od wprowadzenia do użycia
w sklepach pieczątek z treścią: „od­
nośnie jakości dostarczonego pieczy­
wa nie zgłaszam zastrzeżeń" — ani
razu na żadnym dowodzie dostawy
pieczątka taka dotychczas nie figuru­
je.

...Ale istnieje przecież nakaz nie-
przy.jmowania do sklepów pieczywa
nieodpowiedniej jakości? Dlaczego nie
przestrzega się go skrupulatnie w No
wej Hucie?

Otóż, trzeba pamiętać, że sprzedaw­
ca nowohucki znajduje się pod tym
względem w sytuacji, którą dosadnie
określić można: „między młotem a

kowadłem". W razie odmowy przyję­
cia niewłaściwego pieczywa, nie ma

żadnej gwarancji otrzymania tego sa­
mego dnia innej, lepszej jakościowo
dostawy. Pracownik Nowej Huty wo­
li więc nabyć chleb nawet marnie wy
pieczony, niż zobaczyć nólki sklepowenajzupełniej puste i odejść z niczym. I kierownicy sklepów idąc za ogól

Po ostatniej naradzie z konsumen­
tami — odbytej przy końcu marca —

nowohuckie MHD rozpoczęło zdecydo­
waną, systematyczną walkę o podnie­
sienie jakości wyrobów cukierniczych.

Na cotygodniowe narady organizo­
wane z przedstawicielami central i
kierownikami sklepów wzywani są od
tąd również: kierownicy obu piekarń,
zaopatrujących Nową Hutę oraz przed
stawiciele Krakowskich Zakładów Prze
myslu Piekarniczego. Dotychczas jed­
nak nigdy, mimo zaproszeń, nie wziął
osobiście udziału w naradzie dyrek­
tor KZPP — Piotrowski — odpowie­
dzialny za zaopatrzenie w pieczywo
Nowej Huty. Stale przysyła on jedy­
nie tylko tzw. „szeregowych" pracow
ników i... w dodatku jeszcze... na każ
dą odprawę coraz to innego... W imię
niu kierownictwa i załóg piekarzy
„biją się oni w piersi", obiecują wzmo

żenie kontroli przez brakarzy itp. W
rezultacie jednak w piekarniach — a

szczególnie w krzesławickiej—wszyst
ko pozostaje bez zmian. 1

A nawet gorzej jeszcze — początko­
wo na ogól średnia jakość pieczywa
z krzeslawickiego „Giganta" od czerw

ca br. psuje się coraz bardziej. Po-

ropie. Inicjatywa
kiego w sprawie
bezpieczeństwa w

zapewnienie pokoju w sposób szanu­
jący różnice światopoglądowe i ustro­
jowe. Dlatego podpisać się pod nią
może każdy człowiek i każdy naród.

Sprawa pokoju w Europie ma dla
Polski, po doświadczeniach pierwszej
i drugiej wojny światowej specjalne
znaczenie. Jeśli jest wśród nas ktoś,
kto nie pragnie pokoju, nie zasługuje
na miano Polaka. A że bezpieczeń­
stwo zbiorowe w Europie jest jedy­
nym konkretnym, dającym pełną gwa
rancję systemem zabezpieczającym
pokój na naszym kontynencie, a więc
i pokój naszej ojczyźnie — obowiąz­
kiem każdego z nas jest uczynić
wszystko by inicjatywę Związku Ra­
dzieckiego spopularyzować, poprzeć i
urzeczywistnić.

Związku Radziec-
paktu zbiorowego
Europie umożliwia

0 najważniejszych zad kolejnictwa
mówiono na krajowej naradzie

przodujących kolejarzy
która odbyła się w Warszawie

NaN A krajowej naradzie przodują
1 ’

cych kolejarzy, która odbyła się
3 bm. w Warszawie, dokonano oce­
ny osiągnięć i niedomagań w pracy
kolei. Równocześnie wytyczono zada­
nia na okres wzmożonych przewozów
jesiennych, które muszą być wyko­
nane nie tylko zgodnie z planem, ale
również jak najbardziej ekonomicz­
nie.

Referat obrazujący dotychczasowe
wyniki pracy kolejnictwa Wygłosił
wiceminister Kolei — Pooielas.

Zadania przewozowe kolei — mó­
wił on m. in. — rosną z roku na

rok znacznie szybciej aniżeli nasze

środki transportowe, tj. liczba wa­
gonów i parowozów. O ile nasze

przewozy towarowe wzrosły w sto­
sunku do roku 1938 prawie 3-kroi-
nie. to wzrost liczby wagonów wy­
nosił tylko około 36 proc., to zna­
czy, że z roku na rok potrafiliśmy
poprawiać naszą pracę, a ściślej
mówiąc, poprawiliśmy obrót wa­
gonów w takiej mierze, że mogliś
my podołać wykonaniu zadań prze
wozowych dla zaspokojenia potrzeb
rozwijającego się w szybkim tempie
życia gospodarczego.

Nauczyliśmy się lepiej wykorzy­
stywać wagon pod względem jego

dobnie coraz bardziej niepunktualne
stają się dostawy z tej mechanicznej
nowoczesnej piekarni. Maleje również
stopniowo asortyment wypieku. Oto
ną przykład sklepom, nr.: 108 czy 142
dostarcza „Gigant" — zamiast o usta­
lonej harmonogramem godzinie 10 ra

no .— o godzinie 15 lub 16, albo na­
wet... w ogóle nie dostarcza im ani
bochenka. Budowniczym stacji koleje
wej w Ruszczy dowozi się pieczywo
nie tylko jakości dosadnie przez nich
określanej „pod psem", ale również...
już po zamknięciu sklepów. Do in­
nych punktów sprzedaży nadchodzą
dostawy z Krzesławic o godzinie 9 za

miast o 6 rano. Niestety podobne nied
balstwo w dostawach nie jest wyłącz
nie karygodnym „monopolem" Krze-
slawic, gdyż i krakowska piekarnia
nr 1 zaopatrująca Nową Hutę, potra­
fiła — dajmy na to — nie posłać przez
pełne 5 dni pieczywa do sklepu nr

116 w
' 'osiedlu B-2!

A cóż powiedzieć można o para­
doksalnym wprost wrażeniu, jakie
wywołuje wiszący w każdym bran­
żowym sklepie nowohuckim — wy­
kaz aż... 32 gatunków pieczywa, ist­
niejących w teorii oraz pokazanych
niegdyś w komplecie na wystawie
zorganizowanej przez KZPP, z oka­
zji uruchomienia „Giganta". Rekla­
ma ta opatrzona jest w dodatku ha­
słem: „żądaj asortymentu pieczywa,
jaki ci najbardziej odpowiada". A

tymczasem... w rzeczywistości w

sklepach piekarniczych — na zama­
wiane 15 lub 18 rodzajów pieczywa
— dostarczane bywa przeciętnie od
4—6!!

Powróćmy jednak jeszcze do kwe­
stii jakości. Pieczywo z krzeslawic­
kiego „Giganta" jest obecnie tak złe,

nymi życzeniami klientów — wypo­
wiadali się zdecydowanie na ostat­
nich naradach roboczych przeciwko
dalszemu dostarczaniu pieczywa z tej
piekarni, a żądali otrzymywania wy­
pieku lepszego i bardziej terminowe­
go t krakowskiej piekarni nr 1. Czyż
to nie wstyd dla ultranowoczesnego,
całkowicie zmechanizowanego „Gigan
ta"?

Kwestią ambicji i honoru krakow­
skich zakładów piekarniczych musi
być zatem, by sytuacja tego rodzaju
uległa bezzwłocznej i gruntownej, po
prawie. Co więcej — produkcja Krze­
sławic (dokąd przerzucono teraz więk
szą część doświadczonej załogi przo­
dującej krakowskiej piekarni nr 12)
ma wszelkie warunki po temu, by za

sługiwać na pochwały.

Mechanizacja urządzeń, a przede
wszystkim piece piekarnicze są w

„Gigancie" takie same, jak choćby
w nowej piekarni w Piwnicznej-Ha
nuszowie, która dostarcza doskona­
łego chleba, czy też. w wielu innych
nowoczesnych piekarniach całej Pol­
ski! (ir.)

N OTA rządu ZSRR w sprawie zwo-

łania konferencji dla omówienia
problemu bezpieczeństwa zbiorowego
w Europie głośnym echem odbiła się
na całym
publiczna
stanowczy
nia takiej
wymienienia poglądów pomiędzy po­
szczególnymi rządami, gdyż zdaje so­
bie sprawę, że dyskusja, że rokowa­
nia są najlepszą, najskuteczniejszą
metodą wypracowywania porozumie­
nia.

Podstawą tej dyskusji byłby zapro­
ponowany przez ministra Molotowa
na Konferencji Berlińskiej 10 lutego
br. projekt „Ogólnoeuropejskiego u-

kladu o bezpieczeństwie zbiorowym w

Europie", uzupełniony dodatkowymi

świeci.e. Europejska opinia
w sposób coraz bardziej

domaga się zorganizowa-
konferencji, domaga się

ładowności, lepiej wykorzystywać
parowozy, oszczędniej spalać wę­
giel w parowozach, podnieśliśmy
regularność ruchu pociągów towa­
rowych i osobowych, co w sumie
dało nam możność wygospodarowa­
nia rezerw niezbędnych dla wyko­
nania stale rosnących zadań prze­
wozowych.

Koleje nasze posiadają jeszcze po
ważne możliwości dalszego zwięk­
szania przewozów.

Możliwości te tkwią w stałym do­
skonaleniu naszej pracy, w lepszym
i sprawniejszym jej wykonaniu: w

stałym podnoszeniu norm wykurzy
stania wagonów i parowozów, w

większej oszczędności materiałów.

Walka nasza o obniżenie kosztów
własnych jest nierozerwalnie zwią­
zana ze stałym podnoszeniem pra­
cy kolei, wykonywaniem planów
przewozowych, z podnoszeniem
sprawności i bezpieczeństwa ruchu
pociągów, z bezwzględną walką o

regularność biegu pociągów.
Sprawna praca kolei wymaga wy­

sokiego zdyscyplinowania wszyst­
kich pracowników służb wykonaw
czych.

Stawiając trudne i odpowiedział
ne zadania pracownikom i żądając
od nich rzetelnego ich spełnienia,
kierownictwo ma obowiązek stale
troszczyć się o zapewnienie pra­
cownikom należytych warunków by
towych.
Zabierający glos w dyskusji wska­

zywali na nie wykorzystane dotąd re­
zerwy. dzielili sie swoimi osiągnię­
ciami i dośwadczeniami.

Na zakończenie narady zebrani u-

chwalili tekst apelu do kolejarzy
całym kraju, wzywający do walki
usprawnienie pracy kolejnictwa.

w

o

Beztroska
władz terenowych
i delegatur
gminnych
Min. Skupu
uj ULoj. krakouskim

przyczynia się
do powstawania zaległości
w dostawach mleka
C YTUACJA w dostawach mleka na

terenie woj. krakowskiego jest
nadal niezadowalająca.. Wykonanie
85 procent planu operatywnego, jeśli
uwzględni się. że miesiące takie jak
maj, czerwiec i lipiec są okresem naj
lepszej oaszy i udoju — mówi samo

za siebie. W niektórych powiatach
jak np w Dąbrowie Tarnowskiej i Li
manowej lub Żywcu, które wykonały
zaledwie średnio po 50 proc, planu —

liczba dostawców nie tylko wzrasta,
lecz nawet maleje.

Minister-
Mleczar-

zamiast

Jedną z zasadniczych przyczyn w

narastaniu zaległości jest beztroska i

brak współpracy władz terenowych
oraz delegatur gminnych
stwa Skupu z aparatem PZ

skiego. Stąd też zaległości,
maleć, poczęły narastać.

W gminie Bystra wprawdzie ukara­
no grzywnami 9 rolników, którzy za­
legali z -dostawą największych ilości
mleka. lecz żadnej grzywny nie wy­
egzekwowano. Podobnie załatwiane

są sprawy w gminach Gdów. Racie­
chowice. Pcim, Myślenice i in.

Inną ważną przyczyną narastania

zaległości w dostawach mleka są na­
dużycia przy stosowaniu ulg hodowla

nych. Sprzyja temu fakt, że kontrole

stanu cieląt, których posiadaczom
przyznano ulgi hodowlane prowadzi
się przez tzw. ryczałtowy spęd, na któ

ry rolnicy mogą przyprowadzić „wy­
pożyczone" cielęta, (czaj)

propozycjami zgłaszanymi przez rząd
radziecki.

Jakie są podstawowe zasady projek
tu radzieckiego?

POK0J ZAPEWNIONY
WSPÓLNYM WYSIŁKIEM

TT PODSTAW tego układu leży idea
możliwości współistnienia państw

o różnych ustrojach polityczno spo­
łecznych. leży myśl o konieczności
współpracy międzynarodowej, opie­
rającej się na zbiorowych wysiłkach
wszystkich państw europejskich zain­
teresowanych w zapewnieniu bezpie­
czeństwa i pokoju narodom Europy.
Celem układu całkowicie odpowiada­
jącego celom i zasadom Karty Na­
rodów Zjednoczonych jest zapewnie­
nie bezpieczeństwa wszystkim naro­
dom europejskim.

Wysuwając propozycje w sprawie
bezpieczeństwa zbiorowego w Euro­
pie, Związek Radziecki wychodzi z za

łożenia, że w sprawach obrony po­
koju i bezpieczeństwa narodów wi­
nien istnieć jeden obóz, ponieważ u-

grunlowanie pokoju, ponieważ zapew
nienie bezpieczeństwa leży w intere­
sie wszystkich narodów.

Propozycje Związku Radzieckiego
opierają się na zasadach całkowitego
poszanowania niezawisłości i suweren

ności państw europejskich. Ścisłe
przestrzeganie tych zasad zapewnia
niezależność polityki każdego państwa
— sygnatariusza układu.

U podstaw ogólnoeuropejskiego u-

kladu leży zasada działań zbiorowych
państw - uczestników układu prze­
ciwko groźbie napaści zbrojnej w Eu­
ropie na jedno lub kilka państw —

uczestników układu. Każdy uczestnik
układu zobowiązuje się w wypadku
napaści na jakiekolwiek inne państwo
uczestniczące w układzie, że udzieli
temu państwu pomocy wszelkimi do­
stępnymi mu środkami z zastosowa­
niem siły zbrojnej włącznie, w imię
przywrócenia pokoju i bezpieczeństwa
w Europie. Jednym słowem, zasada —

jeden za wszystkich i wszyscy za jed­
nego.

Rzecz zrozumiała, że uczestnicy u-

kjadu zobowiązują się nie brać udzia­
łu w jakichkolwiek koalicjach lub so­
juszach oraz nie zawierać żadnych
porozumień, których cele byłyby
sprzeczne z celami zapewnienia bez­
pieczeństwa zbiorowego w Europie.
UNIEMOŻLIWIENIE ODRODZENIA

NIEMIECKIEGO MILITARYZMU
TJ TWORZONY na podstawie ukla-

du '

ogólnoeuropejskiego system
bezpieczeństwa zbiorowego stworzył­
by korzystne warunki dla pokojowego
uregulowania kluczowego problemu
w Europie — problemu niemieckiego.
Uczestnikami układu mogłyby być
zarówno Niemiecka Republika Demo­
kratyczna jak i Niemcy zachodnie,
zaś po zjednoczeniu Niemiec — ucze­
stnikiem układu mogłoby się stać
zjednoczone państwo niemieckie.

Utworzenie ogólnoeuropejskiego
systemu bezpieczeństwa zbiorowego
z równoczesnym wycofaniem z Nie­
miec wojsk okupacyjnych i uzgod­
nionym ograniczeniem liczebności
policji niemieckiej aż do zawarcia
traktatu pokojowego z Niemcami
zapewniłoby neutralizację Niemiec,
a tym samym zlikwidowałoby groź­
bę powstania w sercu Europy ogni­
ska wojny. Układ o bezpieczeństwie
zbiorowym w Europie uniemożli­
wiłby wskrzeszenie mili! ary zmu

niemieckiego, do czego dąży Wa­
szyngton pod płaszczykiem tzw.

„europejskiej wspólnoty obronnej".
Nie ulega wątpliwości, że utworze­

nie systemu bezDieczeństwa zbioro­
wego przyczyniłoby się również do u-

i gulowania wielu innych spornych
nroblemów w Europie jak np. chociaż
by problemu austriackiego.

W nocie sprzed kilkunastu dni rząd
radziecki uzupełnił swój projekt pro­
pozycją, przewidującą, że sygnatariu­
sze układu zoborviążą się podjąć kro­
ki, zmierzające do rozwoju handlu i
nawiązania innych kontaktów gospo­
darczych między państwami.

Tak w zarysie wyglądają zasady
proponowanego przez ZSRR ogólno­
europejskiego układu o bezpieczeń­
stwie zbiorowym w Europie.

W czym leży siła radzieckich pro­
pozycji?
\A7 TYM, że odpowiadają one inte­

resom każdego państwa europej
skiego, interesom całego naszego kon­
tynentu. W tym, że wskazują one dro-

zapewnienia bezpieczeństwagę do zapewnienia bezpieczeństwa
Euronie — drogę możliwą do przyję­
cia dla każdego państwa, niezależnie
od jego ustroju polityczno - społecz­
nego. W tym, że są one realne i kon
kretne, to znaczy, że stawiają pro­
blem bez żadnych niedomówień — ja­
sno, prosto i uczciwie. W tym wre­
szcie, że od żadnego z sygnatariuszy
układu nie wymagają wyrzeczenia się
jakiejkolwiek prerogatywy suweren­
nego państwa.

Naród polski, podobnie Jak i inne
narody Europy, gorąco poparł propo­
zycje radzieckie i z całą stanowczo­
ścią domaga się. by międzynarodowa
konferencja z udziałem zainteresowa­
nych państw jak też Stanów Zjedno­
czonych i obserwatora z ramienia
rządu Chin Ludowych jako jednego z

pięciu wielkich mocarstw szczególnie
odpowiedzialnych za losy pokoiu -.v

świecie — rozpatrzyła i przedyskuto­
wała propozycje radzieckie. T. K .

Hotatnik krakowski
AWdniu8bm.ogodz.19wsali

odczytowej Domu Kultury Z. Z. po­
seł Adam Polewka wygłosi prelekcję
pt.: „Stary człowiek w literaturze
okresu międzywojennego". Wstęp wol

ry.
A Na dzień 12 sierpnia br, o godz.

10 Prezydium MRN zwołuje naradę
roboczą celem lepszego objęcia siecią
aptek dzielnic oddalonych od cen­
trum miasta.

Narada odbędzie się w sali portre­
towej Prezydium MRN.



4 Cięcie metali pod wodą
za pomocą specjalnego palnika

mózg elektronowy
oraz wiele innych
zdobyczy nowoczesnej
techniki polskiej
zobaczymy
na wystawie
wynalazczości
i postępu technicznego
we Wrocławiu

E Wrocławiu dobiegają końca
’ ’. prace przy organizowaniu kraio

wej wystawy wynalazczości 1 postępu
technicznego, której otwarcie nastąpi
w pierwszej połowie sierpnia.

Wystawa będzie pokazem najważ
niejszych osiągnięć nowoczesnej teeh
niki, a przede wszystkim podsumowa
niem dorobku twórczej myśli polskich
racjonalizatorów, nowatorów i wyna­
lazców.

TA BOK pawilonu Ministerstwa Że-
glugi rosną konstrukcje ogromne­

go zbiornika.. W skrzyniach leżą szklą
ne płyty grubości 2 cm. To montaż

zbiornika, w którym zespół nurków
demonstrować będzie cięcie metalu
pod wodą przy zastosowaniu nowego,
najlepszego na świecie palnika kon­
strukcji nurka-mechanika Antoniego
Mońki,, który bterze udział w monto­
waniu zbiornika i sam będzie demon­
strował zastosowanie palnika.

Bogaty
dzie na

zacyjny.
Wśród

stąpią inne gałęzie gospodarki naro­
dowej, znajdują się aparaty telewi­
zyjne, mózg elektronowy dokonujący
w ułamku sekundy skomplikowanych
obliczeń i wiele innych zdobyczy no­
woczesnej . techniki.

dorobek demonstrować bę
wystawie przemysł motory

eksponatów, z którymi wy

Gdy za sanacji budownicttuo mieszkaniowe niemal ni e istniało

Polska Ludowa w okresie dziesięciolecia

nie ustając w budoiuie osiedli robotniczych
5.838 nowych izb

otrzyma woj. krakowskie
w roku bieżącym
P IĘć osób skupiło się wokół kolegi, pokazującego zdjęcie z czasów

niedawnych, a mimo to — już historyczne. Przedstawiało ono wielo­
dzietną rodzinę robotniczą, zamieszkującą część rowu w Borku Fałęc­
kim w Krakowie. Poszerzona nieco jama, zakryta była kawałkami de­
sek i papy, a na jej tle — w kolej ności od najstarszej do najmłod­
szej — stało szeregiem 7 osób: rodzi ce i pięcioro dzieci.

■
Dzieci górników
kopalni „Jaworzno

pojechały na kolonie
do Murzasichla

ci

TA ZIECI górników kopalni „Jaworz-
no“ na kolonie letnie w roku bie­

żącym pojechały do pięknej miejsco­
wości Murzasichle kolo Poronina.

Na kolonie pojechało 770 dzieci, a

na półkolonie — 200.
Półkolonie zorganizowano niedaleko

Jaworzna, w miejscowości Jeleń, po­
łożonej wśród lasów nad rzeką Prze­
roszą.

Za duży wkład w przygotowanie wy
poczynku dla dzieci, wyróżnić trzeba
kierownika akcji socjalnej, Józefa Le
niartka i kierownika kolonii, Jelenia.

Na szczególne wyróżnienie zasługu­
je intendent Jan Herman, który nale­
życie zaopatrzył kolonie w żywność—
tak, że przez cały okres nie brakowa­
ło w kuchni dosłownie niczego. (Ko-
resp. Jan Lizończyk).

Na polach krakowskich spółdzielni

siwpowiaislta WC-1
zdała egzamin na „piątkę

■■K

Miody traktorzysta Mieczysław Rządzik, z uznaniem mówi o nowej
polskiej snopowiązałce, wyprodukowanej . przez Fabrykę Maszyn

Żniwnych w Starołęce.

C-l na pozór niczym się nie różni od podobnych jej maszyn. Motowi-
dło sterczy wysoko w powietrzu, na przenośnikach — świeże biało

płótno. Obok stanowiska pracownika, obsługującego snopowiązalkę, czyli
metalowego siodła, zdawałoby się zawieszonego w powietrzu — znajduje
się kilka rodzajów dźwigni. Jedna reguluje ustawienie motowidła, druga—
przyrząd tnący, trzecia — wysokość wiązania snopów, a pedał pozwala
przesuwać motowidło.

Snopowiązalka jest pstra, jak egzotyczny ptak: kolory czerwony i żółty
ostro kontrastują ze sobą.

GŁÓWNY mechanik Państwowego ■
Ośrodka Maszynowego w Raci­

cach, Adamczyk, jest pełen uznania
dla nowej polskiej snopowiązałki, wy­
produkowanej w Starołęce. Uczestni­
czył on przy próbie, jaką, przeprowa­
dzali wspólnie: mechanik z Fabryki
Maszyn Żniwnych w Starołęce i me­
chanicy PGM w Kacicach.

— Snopowiązalka jest znakomita —

oświadcza z zadowoleniem. — Pracu­
je bez zarzutu. Wypróbowaliśmy ją
przy żęciu rzepaku. Mimo, że rzepak
nie nadawał się w tym roku do ko­
szenia maszynowego, sprzęt jego przy
użyciu snopowiązałki przeszedł nasze

oczekiwania. Maszyna tnie zboże rów­
no i sprawnie wiąże w snopy.

Transport, składający się z II zna­
komitych snopowiązałek, poważnie za

silił park maszynowy Państwowego
Ośrodka Maszynowego w Kacicach.
Drugi transport, złożony z 9 snopo­
wiązałek, został przeznaczony dla
PGM w Rzędzinie i maszyny na pew
no już pomagają przy żnjwach.

Ażeby zobaczyć jak WC-1 spisuje
się w polu, pojechaliśmy do spół­
dzielni produkcyjnej w Waganowi-
cach. Traktorzysta Mieczysław Rzą­
dzik kosił jęczmień przy użyciu sno

powiązałki.
— Koszenie postępuje dość szyb­

ko — stwierdził on. — Maszyna pra
cuje dobrze. Mimo częściowego wyło
żenią zboża, prędko zżąłem blisko
3 hektarowy łan, jakkolwiek snopo-
wia.zaika nie ma wmontowanych
podnośników do sprzętu powalone­
go zboża.

Snopowiązałka sunęła z kolei po
olbrzymim pofałdowanym niczym je
zioro, łanie żyta. Jej czerwone mo-

towidło poruszało się wśród kłosów,
jak kolorowy wiatrak.

Na polach krakowskich spółdziel­
ców WC-1 ze Starołęki chlubnie zda
ła egzamin, (kraj.)

- Q MUTNY ten dokument przed-
wrześniowych czasów powinien

był znaleźć się w sanacyjnym wy­
dawnictwie — księdze pamiątko-
wej „Dziesięciolecie Polski Odrodzo­
nej 1918 — 1928“, na stronie 387,
gdzie mowa o warunkach .mieszkanio­
wych w ciągu tamtego dziesięciole­
cia. Nie znalazł się jednak. Zamiesz­
czono natomiast fotografię uroczej
willi starosty w Sarnach, tonącej w

zieleni drzew i krzewów. Jednak
trudno było całkowicie ukryć nędzę
mieszkaniową, bujnie pleniącą się do
r. 1945,

Na tej samej stronie 387. możemy
wyczytać, iż — w okresie pierw­
szych 10 lat po pierwszej wojnie
światowej — w reprezentacyjnym,
królewskim mieście Krakowie na

odcinku budownictwa mieszkanio­
wego prowadzono zaledwie trzy,
budowle: gmach Akademii Górni­
czej, Kliniki Ginekologicznej oraz

odbudowę Wawelu. Projektem sze­
roko wówczas reklamowanym była
budowa gmachu Biblioteki Jagiel­
lońskiej. Trwała ona jak sobie
przypominamy — równo 10 lat, aby
jako wielki sukces znaleźć się w po­
dobnym wydawnictwie na 20-lecie
Polski sanacyjnej.
O budownictwie mieszkaniowym z

kredytów państwowych — poza sie­
dzibami terenowych dygnitarzy — by­
ło najzupelnie głucho. A jednak coś
się przecież budowało. Sięgnijmy zno­
wu do wielkiej księgi „Dziesięciole­
cia", gdzie na str. 397 mowa jest o

budownictwie mieszkaniowym w Kra
kowie. Znajdziemy tam taki oto fra­
gment:

„Stagnacji ruchu budowlanego
przez okres lat bez mała dziesięciu
stara się gmina przeciwdziałać, budu­
jąc we własnym zarządzie od lat kil­
ku rokrocznie szereg domów czyn­
szowych o małych mieszkaniach i ba­
raków dla najbardziej potrzebującej
ludności, nadto popierając każdą ini­
cjatywę prywfetną, W ciągu ostatnich
lat czterech, wybudowano tysiąc
kacji mieszkalnych".

TAK BYŁO ZA SANACJI
T EN „sukces" w’ postaci 1006 izb

mieszkalnych z budownictwa gmi
ny. a częściej z prywatnych kapita­
łów. zblednie, jeśli dodamy, iż prze­
ważającym typem były mieszkania
jednoizbowe, bo tylko na opłacenie
takich mogła sobie pozwolić znaczna

część ludzi pracujących. Resztę sta­
nowiły mieszkania 4- i 5-izbowe, z

wyraźnym przeznaczeniem dla najza­
możniejszych: czynsz za nie wynosił
w Krakowie ok. 150 — 180 zł miesię­
cznie, podczas gdy przeciętny zarobek
np. pracownika pocztowego z trudem
sięgał 120 zł. f

Dodajmy jeszcze, iż te Jednoizbo­
we mieszkania, zajmowane często
przez dwie lub trzy rodziny, pozba­
wione były nie tylko słońca leez
także wszelkich urządzeń kanaliza­
cyjnych, wodociągowych, nie mó­
wiąc już o gazie, a nierzadko i elek­
tryczności. Zresztą i one stanowiły
luksus w porównaniu z mieszka­
niem w rowie, ziemiance, czy na

pół rozwalonej budzie na peryfe­
riach. Kosztowały przecież około
30 zł miesięcznie. Jeśli ktoś nie mógł
opłacić komornego, następowała bez
litosna eksmisja.

Do stałych plag ludności należa­
ły częste podwyżki komornego w

tańszych lokalach, oraz odstępne,
płacone za nory pozbawione wszel­
kich urządzeń, ale stosunkowo ta­
nie.

nia z każdym rokiem coraz większej
liczbie obywateli nowoczesne mieszka
nia w pięknych, słonecznych, nowych
domach.

Na terenie woj. krakowskiego, z

planu budowy osiedli robotniczych
oddano z budownictwa mieszkanio­
wego:

w r. 1949 w 3 osiedlach 7 budynków
146 izb,

w r. 1950 w 16 osiedlach 64
ki, 2864 izby,

w 1951 w 25 osiedlach 106
ków, 3.753 izby,

wr.1952w
ki, 4.172 izby,

wr.1953w
ki, 6.500 izb.

Nowoczesne
_____

. .

izbach, dostępne dla każdego człowie­
ka pracy — to jeszcze nie wszystko.
Obok nich znalazły się przedszkola,
szkoły, ośrodki zdrowia, pralnie, żłob­
ki. świetlice, łaźnie, kotłownie i bu­
dynki gospodarcze, objęte wspólną
nazwą ..urządzeń socjalno-usługo-
wych wolno stojących".

I nie na tym koniec. Nie wy
starczy debrze mieszkać, trzeba
mieć możliwość korzystania z pun­
któw usługowych, zaopatrzenia się
w niezbędne artykuły. Tak więc po­
wstała nowa rubryka pod nazwą
„urządzenia socjalno-usługowe wbu­
dowane", w której znajdziemy no­
we sklepy, ośrodki żywienia zbio­
rowego, warsztaty naprawcze, apte­
ki, rowerownie itp. Oprawę osiedli
stanowią drogi, chodniki, śmietni­
ki. piaskownice, zieleńce i in.

6.838 IZB W ROKU BIEŻ.

BIEŻ. ROKU Dyrekcja Budo-
’ ’

W'y Osiedli Robotniczych w Kra­
kowie planuje oddanie w wojewódz­
twie do użytku 118 budynków z ilością
6.838 izb w 26 osiedlach, a poza tym
8 kotłowni, 3 przedszkoli, 4 żłobków,

21 budynków gospodarczych. I świe­
tlicy, 4 ośrodków żywienia zbiorowe­
go, 23 sklepów, 14 warsztatów. 4 lo­
kali administracyjnych i 1 ośrodka
zdrowia.

Odpowiednikiem tych cyfr są pięk­
ne osiedla: Grzegórzeckie, w Borku
Fałęckim, w Bronowicach, w Jaworz­
nie. Tarnowie. Niedomicach. Oświę­
cimiu itp. itp.

Gdybyśmy dodali jeszcze Nową Hu­
tę oraz izby z innego budownictwa, w

samym Krakowie otrzymalibyśmy na­
stępujące zestawienie:

rok 1950
„ 1953.
,. 1954

25 osiedlach 84

30 osiedlach 94

ubi-

gmi

Książka
Twój przyjaciel

A DZIŚ...
P ISZĘ to wszystko dlatego, iż z

siedmiuset tysięcy skarg i zaża­
leń — które wpłynęły w ub. roku do
wszystkich redakcji, władz1 tereno­
wych i centralnych — niemal 30 proc,
stanowią kłonoty mieszkaniowe.

Mieszkań mamy ciągle zbyt mało.
Ale równocześnie szybki rozwój pro­
wadzonego z funduszów państwowych
budownictwa mieszkaniowego zapew-

Tarnów podniósł się do rangi

nowoczesnego miasta
W CIĄGU 10 lat Polski Ludowej, Tar
’’ nów gruntownie zmienia obli­

cze. Ukształtowały je rozbudowane
Zakłady Przemysłu Azotowego, Za­
kłady Mechaniczne i zupełnie nowe,
Południowe Zakłady Wytwórcze Sil­
ników Elektrycznych.

Rozbudowa tych zakładów ściągnę­
ła do miasta taką ilość ludzi, że Tar­
nów powinien być znaczony na ma­
pie większym kółeczkiem z obwódką,
jako miasto oczekujące 50.000 miesz­
kańca.

Nie urażając godności tarnowian,
miasto było przed ostatnią wojną
wcale podlą miejscowością. Po woj­
nie rozbudowano je we wszystkich
kierunkach: od północy na południe
i ze wschodu na zachód. Oddano do
użytku przeszło 20 bloków mieszkal­
nych o blisko 1200 izbach. Wybudo­
wano też 2 bloki 2-piętrowe w Tarno­
wie Zachodnim, posiadające 144
izby, magazyny zbożowe, tuczarnię w

Rzędzinie, silosy i magazyny dla Tar­
nowskich Zakładów Przetwórstwa O-
wocowo - Warzywnego oraz internat

Tarnowie Zachodnim, Ukończono

lub kończy się budowę osiedla mie­
szkaniowego Grabówka, osiedla w

Tarnowie Zachodnim i Domu Dziecka
w Swierczkowie, hal montażowych i
warsztatów Technicznej Obsługi Rol­
nictwa, wytwórni octu, poczty dwor­
cowej, piekarni mechanicznej oraz

mostów żelbetowych i wiaduktów
drogowych.

budyn-
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budyn-

budyn-

budyn-

osiedla — o jasnych

4.085 izb
35.647 .,

48.664 „

Nie ma człowieka, którego nie
rzekłyby te cyfry, nie można się ni­
mi nie radowa> i nie być dumnym. I
pomyśleć, iż nie ma w Polsce człowie­
ka pracującego, który z największą
łatwością nie mógłby opłacić skrom­
nego. niemal symbolicznego czynszu,
przewidzianego za użytkowanie jed­
nej czy kilku z tych 770.000 izb. od­
danych w całym kraju w ciągu 10-le­
cia do wykorzystania. Izb, z których
każda, dosłownie każda, posiada świa
tło elektryczne, wodociąg i kanaliza­
cję, 74 proc. — ma gaz, a 71 proc. —

centralne ogrzewanie.
Mimo tych wielkich osiągnięć, wielu

jeszcze spośród nas ma poważne kło­
poty mieszkaniowe, mieszka nie w ta
kich warunkach, jakie Państwo Ludo
we pragnie zapewnić wszystkim lu­
dziom pracy. Nie wolno nam jednak
zapominać, jak straszliwe zacofanie
zostawiły nam w spuściźnie rządy ka
pitalistyczne, jak wiele zniszczeń spo
wodowała wojna, jak wiele mamy do
odrobienia, aby nigdy więcej nie po­
wstało takie.zdjęcie, jak to, o którym
pisaliśmy na wstępie.

MARIA KWIATKOWSKA

u-

O TOISKA księgarskie, jako dalsza forma zbliżenia książki do czy-
& telnika, wyrobiły sobie już w Krakowie „prawo obywatelstwa".

Na zdjęciu: stoisko księgarni „Domu Książki" Rynek Główny 23 — i

dwoje zasłużonych księgarzy: ob. Florian Trzeciecki, posiadacz zasz­
czytnej „Odznaki Przodownika Pracy" otrzymanej za 30-letnią wzoro­
wą pracę zawodową — i Zofia Lo zowa,' legitymująca się 35-letnią pra
cą w księgarstwie. Święto Odrodzenia Polski uczcili pracownicy księ­
garni przy Rynku Gł. 23 wykonaniem swych zobowiązań: plan mie­

sięczny zrealizowano już w dniu 21.7. w 100,3 proc. (Fot. J. P.)

Dr Jerzy Dobrzycki
Dyrektor Muzeum Historycznego m. Krakowa

„Moje spotkania z Manifestem PKWN
PONIŻEJ zamieszczamy wypowiedź dr Jerzego Dobrzyckiego w zwią-

zku z ogłoszoną przez nas ankietą na temat: „MOJE SPOTKANIA
Z MANIFESTEM PKWN".

interesująca
wystawa OT.r
otwarta zostanie
w Sieniawie

^

Q TACJA doświadczalna Instytutu
Jedwabiu Naturalnego w Sienia­

wie organizuje wystawę gospodarczą,
poświęconą m. in. jedwabnictwu. Na
wystawę złożą się: pokaz hodowli jed
wabników morwowych i dębowych
różnych ras, pokaz uprawy morwy na

plantacjach doświadczalnych i szkół­
kach oraz przegląd zagadnień jedwab-
nictwa w Polsce i w świecie.

Ciekawie zapowiada się również wy
stawa bydła i drobnego inwentarza.
Pewna jej część poświęcona będzie
uprawie roślin pastewnych i przemy­
słowych na poletkach miczurinow-
skich.

W wystawie weźmie udział, prócz
stacji doświadczalnej, Instytut Hodo­
wli i Aklimatyzacji Roślin w Zakopa­
nem, zakład doświadczalny Instytutu
Zootechniki w Rabie Wyżnej, Żywiec­
kie Przedsiębiorstwo Skupu Surow­
ców Włókienniczych i Skórzanych w

Suchej oraz indywidualnie gospodaru­
jący chłopi.

Podczas trwania wystawy odbędzie
się spotkanie z naukowcami którzy
podzielą się wynikami swej pracy ba
dawczej. (kraj.)

Jednym z najbardziej znanych w

Zakopanem zespołów tanecznych
jest Zespół Świetlicowy Zw. Zaw.
Pracowników Handlu Zakop. Za­
kładów Gastronomicznych z Miej
skiego Handlu Detalicznego w

Zakopanem. Na zdjęciu widzimy
efektowne tańce ludowe w wyko­
naniu zespołu zakopiańskiego,
który uczestniczył w eliminacjach

wojewódzkich w Krakowie.

Jł

izb mieszkalnych. Co roku obejmowa­
no remontem cząstkowym 250 tys. m

kwadr, ulic, 160 tys. m kwadr, podda­
no remontom kapitalnym, wybudowa­
no 17 tys. m kwadr, ulic o powierzch­
ni kostkowej, 35 tys. m kwadr, o na­
wierzchni tłuczniowej oraz 25 tys. m

kwadr, chodników.
Aby zapewnić dogodne zaopatrzenie

mieszkańcom miasta, otwarto prze-,
szło 100 sklepów branży spożywczej,
70 branży przemysłowej i ok. 40 in­
nych placówek handlowych. Składów
materiałów opałowych i budowlanych
powstało 13, zakładów zbiorowego ży­
wienia — restauracji i gospód — 18,
zaś stołówek — ok. 10.

r7 NACZNA rozbudowa miasta zao-

strzyła problem komunikacji.
Przed wojną był w Tarnowie tram­
waj, którym — zresztą — mało kto
jeździł. Po wojnie zamierzano go
przywrócić, ale jedna linia nie mogła
rozwiązać zagadnienia komunikacji
miejskiej. Z tego powodu posłużono
się autobusami. W 1950 r. trzy auto­
busy Miejskiej Komunikacji Samo­
chodowej przewoziły 35 tys. osób
miesięcznie. Ostatnio zaś — przy
zwiększonym taborze — przeszło 200
tys. pasażerów.

Troszcząc się o poprawę warunków
bytowych mieszkańców, wyremonto­
wano ok. 300 budynków, zabezpiecza­
ją? przed aiuejęzęniern kilką tysięcy.

UŻE osiągnięcia posiada Tarnów
w dziedzinie kultury, oświaty o-

raz opieki zdrowotnej. Wybudowano
nowe szkoły podstawowe — tak, że

jest ich obecnie 13, istnieją też 4 szko
ły stopnia podstawowego i licealnego,
13 przedszkoli i 5 domów dziecka.
Znajdują sję tutaj również szkoły za­
wodowe: Technikum Mechaniczne,
Chemiczne, Pielęgniarskie, szkoła fel-
czerska, 4 zasadnicze szkoły zawodo­
we — mechaniczna, stolarska, che­
miczna i odzieżowa — oraz jedna wyż
sza uczelnia — Wieczorowa Szkoła In­
żynieryjna.

Życie kulturalne miasta rozwinęło
się w 50 dobrze pracujących świetli-
cflcłi czego Tarnowowi może zazdro- .

śció nawet Kraków. Poza Powiatową i

Miejską Biblioteką Publiczną, istnie­
ją bogato wyposażone biblioteki w

liczbie ok. 100, w tym 18 przy szko­
łach podstawowych, 8 przy licealnych,
13 przy szkołach zawodowych, 17 przy
przedszkolach i 4 przy domach dziec­
ka.

Rozwinęła się również znacznie
opieka zdrowotna. W ciągu 10-lecia
uruchomiono 3 przychodnie rejonowe,
1 przychodnię specjalistyczną, 7 przy­
chodni przy większych zakładach, 2

punkty pielęgniarskie, stację pogoto­
wia ratunkowego, 2 żłobki dzienne
i 1 przyfabryczny, 7 punktów położ­
niczych oraz państwowy dom dla ma­
łych dzieci. Urządzono ponadto pra­
cownię rentgenowską i zorganizowa­
no przychodnię specjalistyczną. Szpi­
tal miejski powiększono do 600 łóżek,
przy czym poszczególne oddziały po­
mieszczono w 11 pawilonach.

' Podczas gdy dawniej było w Tarno­
wie zaledwie 20 lekarzy, dzisiaj jest
ich 54. Dzięki temu kilkakrotnie

wzrosła ilość lekarskich porad i za­
biegów.

Wszystkie te osiągnięcia w ciągu
10-lecia Polski Ludowej zmieniły i

podniosły miasto Tarnów do rangi
nowoczesnego miasta,

,rJ E SZCZERĄ dumą i wzruszeniem

spoglądam na wspaniały dorobek
osiągnięty w ciągu ubiegłych dziesię­
ciu lat przez społeczeństwo polskie we

wszelkich dziedzinach życia gospodar­
czego i kulturalnego, którego histo­
rycznym uzasadnieniem były wie­
kopomne postanowienia Manifestu
PKWN. One to otwarły przed najszer
szymi masami polskimi możliwości
nie hamowanego niczym dostępu do
oświaty, wiedzy i nauki, jako też

swobodnego korzystania z wszelkich
dobrodziejstw kultury, dostępnych w

latach przedwojennych tylko dla wy­
brańców. Troskliwą opieką otoczona
została twórczość naukowa i arty­
styczna jak również cenne zabytki,
pomniki i dokumenty kulturalnej prze
szłości narodu, ocalałe przed zagładą,
jaką gotował im hitleryzm w czasie

okupacji.
Rewolucyjne przemiany dokonane

w życiu kulturalnym narodu dzięki
postanowieniom Manifestu PKWN
głęboko odczuło społeczeństwo Krako
wa, który przez tyle wieków był sto­
licą polskiej nauki, kultury i sztuki.

Środkami państwowymi dokonano
najtroskliwiej odnowień i konserwa­
cji najcenniejszych klejnotów sztuki,
ołtarza mariackiego, polichromii Ma­
tejki i Wyspiańskiego, podjęto odno­
wę szeregu ważnych budowli zabyt­
kowych, a z łona ziemi wydziera się
prastare tajemnice, rzucające nowe

jasne światło na pradzieje Polski i
Krakowa.

12 OGATY zwłaszcza jest na tere-

nie Krakowa rozwój muzealnic­
twa. Po ponurej nocy wojennych lat
muzea krakowskie, w dużej mierze
zdewastowane i ograbione przez oku­
pantów, podjęły zaszczytną służbę
dla kultury polskiej. Drogowskazem
w tych pracach były hasła Manifestu
Lipcowego.

W ubiegłym dziesięcioleciu prze­
prowadzono gruntowną przebudowę
ekspozycji muzealiów, udostępniono
zbiory dla niewidzianych nigdy w tej
liczbie rzesz świata pracy, młodzieży
studiującej i dzieci szkolnych, zorga­
nizowano muzealną służbę społeczno-
oświatową. Muzea wyszły na zewnątrz
ku człowiekowi pracy z wykładami,
pogadankami i wystawami objazdo­
wymi. Przeprowadzono nie tylko reor

ganizację istniejących od lat muzeów,
ale również powołano do życia szereg
nowych instytucji muzealnych, które
stają się żywymi ogniskami wolnej
i nieskażonej wiedzy, ujawniającej
zgodny z prawdą obraz dziejów naro­
du i jego szlachetnych postępowych
tradycji. Muzea krakowskie stają się
ośrodkami naukowego poznania rze­
czywistości, a zarazem orężem walki
o socjalistyczny humanizm, o pogłębię
nie i utrwalenie światopoglądu mas

pracujących, o coraz żywszą świado­
mość międzynarodowej spólnoty dą­
żeń i celów człowieka pracy, o zwy­
cięstwo ideałów pokoju.
TV IEWĄTPLIWIE wiele jeszcze po-”

zostaje do zrobienia w Krakowie
na polu ochrony zabytków i w dziedzi
nie muzealnictwa. Spoglądając wszak­
że na bilans ubiegłego dziesięciolecia,
zapoczątkowanego płomienną żagwią
Manifestu PKWN, pracownicy kul­
tury mający za zadanie czuwać nad
historycznym dziedzictwem narodo­
wym, budzą w sobie wiarę i otuchę
w przyszłość i zachowują głęboko W
swej świadomości nakaz Bolesława
Bieruta, iż' należy „sięgać w głąb na­
szej historii i z krytycznej analizy jej
wielkiego dorobku czerpać wskazania
na dzień dzisiejszy i jutrzejszy",

Im zawdzięczamy i

regularną
komunikacją
autobusową
JZ RAKÓW, Nowy Sącz, Krynica

Rożnów, Szczawnica i setki mniej
szych miast i wsi — to miejscowo'
ści, do których docierają autobusj
Ekspozytury PKS w Nowym Sączu.

Sprawną komunikację autobusową
zawdzięczamy w wielkiej mierze su­
miennym pracownikom Ekspozytury,
kierowcom i przodownikom stacji ob­
sługi. Na przykład St. Kaczorowski
przejechał ponad 140 tys, km bez prze
prowadzania w tym okresie głównego
remontu samochodu. Podobnie praco*
wał St. Górski.

Gotowość techniczną zapewniają: J<
Fedko, St. Cisowski i K. Bronowski
pracownicy stacji obsługi.



Wychudzone krowy „pasące się“ na bagnach Str. 4 ECHO KRAKOWSKIE

przestaną być obrazem charakterystycznym
dla Podlasia

i

Budowa kanału Wieprz Krzna

Koszenie nie było w tym roku łatwe
wymagało dużego wysiłku i pracy

ale zboże „sypie“ lepiej
niż w latach poprzednich

UWW

zmieni tę ziemię w przodujący
ośrodek rolniczo-hodcwiany

( Adrian Czermiński

TL OSCISTE, z powykrzywianymi
artretyzmem nogami, brodziły

chłopskie krowy po bagnach Bilsko-

Dorohuczy. Zanurzone po brzuchy w

cuchnącym bajorze, skubały skąpą
trawę a roje pijawek obsiadały im

boki, ssąc krew ,do. spółki z bąkami.

NADGORLIWIEC"

Kiedy cuchnące bagno zaczynało się
wokół nich rozstępować i groziło, że

bydlęta potoną. pastuchowie zabierali
się do batożenia nieszczęsnych zwie­
rząt, spędzając je w bezpieczniejsze
miejsca.

Skoro zaś krowy powróciły do sta­
jen. kobiety ciągnęły za obwisłe wy­
miona, daremnie doszukując się
mleka, ktorego ząjjiizerowane bydlę­
ta dać nie mogły. Ażeby przeżywić
je w czas zimowy, rozebrani do pasa
chłopi włazili do wody i zanurzoną
pod jej powierzchnią kosa podcinali
skąpą, ostrą i niepożywną turzycę,
zgarniając wypływające na wierzch
źdźbła i susząc je na siano.

Taki obraz Podlasia zostawiły po so­
bie wieki zaniedbań i gospodarczego
zacofania „Polski B“ z okresu mię­
dzywojennego dwudziestolecia, obraz,
który już niedługo zmieni się do nie-
poznania. przeobrażając ziemie po­
wiatów chełmskiego, włodawskiego,
lubartowskiego, radzyńskiego i Białej
Podlaskiej w jeden z najbardziej przo
Jujących ośrodków rolniczo-hodowla-
nych nie tylko województwa lubel­
skiego ale całego kraju. Stanie się to
zaś za przyczyną kanału Wieprz —

Krzna. którego budowę niedawno roz­
poczęto.

cję dorzecza Zielawy rozpoczęto przed
trzema laty, ale dopiero teraz, po
przeprowadzeniu kanału Wieprz —

Krzna, będzie można spuścić na i-
miar tamtejszych wód do wykopu
kanału pod wsią Mościska. Z tego
miejsca kanał przebiegnie działem
wodnym Mulawy 1 Białki ażeby w

końcu wody Wieprza doprowadzić do
istniejącego już kanału Szósleckieg'-,
a potem jeszcze dalej, do Krzny
okolicy Międzyrzeca Podlaskiego.

w

DZIAŁO się to 29 lipca br.,
przystanku autobusowym

na

w

aż

ZAKOŃCZENIE BUDOWY NA

WIOSNĘ 1957 ROKU

ALA ta przeszło 130-kilometrowa
trasa kanału będzie ukończona i

oddana do użytku na wiosnę 1957 r.

wraz z elektrownią wodną, pompami,
kanałami nawadniającymi i odprowa
Jzającymi wodę oraz różnego rodzaju
urządzeniami melioracyjnymi. Częś­
ciowo kanał przejdzie sztucznym wy­
kopem. a częściowo przez koryta prze
pływających na jego trasie rzek oraz

naturalne jeziora i dawne stawy.
Kanał Wieprz — Krzna będzie przy

stosowany do spławu barek ciągnio-

nych przez holowniki. Usprawni to
znacznie ruch transportowy Podlasia
pozbawionego dostatecznej ilości kolei
i dróg bitych.

Przy budowie kanału pracować bę­
dą najbardziej wykwalifikowani inży­
nierzy. technicy i inni pracownicy
służby wodno-melioracyjnej z całej
Polski. -30 proc, robót zostanie wy­
konanych wysiłkiem społeczeństwa
lubelskiego, które — już w pierw­
szych dniach budowy, kanału —sta­
nęło ochotniczo Jo pracy. Tysiące
chłopów z okolicznych powiatów oraz

robotników z lubelskich zakładów’ i

fabryk poparto swym czynem społecz
nym 'uchwały II Plenum. Najbardziej
uciążliwe pracę będą zmechanizowa­
ne a wysiłek rąk ludzkich zastąpią
karczowniki do usuwania zarośli, płu­
gi mogące w ciągu jednego dnia wy­
brać 2 km rowu oraz koparki, zastę­
pujące pracę stu robotników dziennie.

Zmeliorowane grunty 40.000 gospo­
darstw podniosą zbiory roślin okopo­
wych o 780 q rocznie i zbiory zbóż
o 90.000 q na nawodnionych i użyź­
nionych pagórkach a odwodnione łą­
ki o obszarze 70.000 ha zwiększą pię­
ciokrotnie zbiór siana, co pozwoli do­
statnio wyżywić 150 tysięcy krów, któ
re nie będą już grzęzły, w cuchnącym
bagnie — gdyż pozostanie ono jedy­
nie w złym wspomnieniu.

mówią krakowscy chłopi
YKONUJĄC obowiązkowe dostawy zboża chłopi z 24 gromad trzeci

’ * gmin (pow. Brzesko), a to: Czchowa, Okocimia i Szczepanowa, spół­
dzielcy z Bołęcina, Lisiej Góry, Mucharza. Kleczy j wielu innych majś
wiele do zawdzięczenia sprawnej organizacji pracy w tegorocznej kam-
panii żniwno - omłotowej.

bawili ostatnio

i 30 lipca br. bawiła w Zakopa-
wycieczka Polaków z Austrii,

Francji, Niemiec zachodnich.

29
nem

Belgii,
Danji i Brazylii. Po zakwaterowaniu
uczestników w hotelu „Morskie Oko"

wycieczkę podejmowano gościnnie w

restauracji „Jędruś",
Wieczorem uczestnicy wycieczki spę

dzili czas na występach popularnego
aktora filmowego, znanego z „Czar­
ciego Żlebu" — Janusza Sciewiarskie-

gp-
Goście zwiedzili również Morskie

Oko w Tatrach. (Koresp. Jerzy Kup-
ras).

Skale. Kierowca, . nie czekając
wszyscy wysiądą,
dał „gazu". W
wozie powstał
krzyk.

— Dokąd nas

pan wiezie? Prze­
cież chcemy' wy­
siąść!

Nic nie pomo­
gło, auto

knęło dalej. Do­
piero na ostrą in­
terwencję wszyst­
kich pasażerów,
wóz o jakieś do- .

Podróżni wysiedli

pom-

kierowca zatrzymał
brs 2 km za Skalą,
i... wrócili piechota do miasteczka.

Oto. co może „nadgorliwość". Ałe
ów kierowca nie wie, co „może" Dy­
rekcja PKS, a powinien się o tym
przekonać. (L. W .)

ORYGINALNE ZARZĄDZENIE

P ODRÓŻNI, którzy w dniu 23 lipca
br. wysiedli na stacji w Limano­

wej, zdziwili się bardzo, gdy zastali
drzwi do poczekalni i bufetu zam­
knięte. Jak
poczekalni i

się okazało, zamknięcie
bufetu od pewnego cza­

su stało się na stacji
Limanowa regułą, uję­
tą w specjalnym zarzą­
dzeniu dyżurnego ru­
chu.

— Dlaczego? — py­
tają zdziwieni podróż­
ni.

się nieuczciwi podróż-Otóż trafiali

ni, którzy w czasie postoju pociągu
na stacji wychodzili z wagonów do

bufetu na

tern... nie

radykalny
two stacji
kalni w czasie postoju wszystkich po­
ciągów

Więc
bufet?

piwo czy herbatę, a po­
mięli czasu zapłacić. Jako

środek, uznało kierownic-

zamykanie bufetu i pocze-

ROZMOWY NAD MAPĄ
Q KORO wieść o uchwale II Ple­

num w sprawie rozpoczęcia budo­
wy kanału Wieprz — Krzna dotar­
ła na Lubelszczyznę, poruszyły się
masy chłopskie. W 120 gromadach
Pięciu powiatów Lubelszczyzny gro­
madzili się chłopi, pytając sołtysów
i przybyłych na teren meliorantów,
iak to bidzie z tym kanałem, którę­
dy przejdzie, jakie tereny odwodni.
czy nie „przesuszy" łąk, ile to będzie
kosztować i jakie będą z tego korzy­
ści.

Wprowadzeni w tajniki budowy ka
nału Wieprz — Krzna ludzie objaś­
niali cierpliwie, pokazując zebranym
mapę, na której wyznaczona została
wyraźną linią trasa tej przyszłej ma­
gistrali wodnej Podlasia.

— Tu oto — mówili — koło Boro-
wic w powiecie chełmskim,'zagrodzi
my wody Wieprza betonowym jazem
i skierujemy do sztucznego wykopu,
którym popłyną w kierunku Łęcznej
nad Świnką. Mała to wprawdzie rze­
czułka, ale czeka ją awans nie lada;
nad nią bowiem stanie elektrownia
wodna o mocy 800 kilowatów, potrzeb
na do poruszenia zelektryfikowanych
urządzeń melioracyjnych kanału.

Kanał ten bowiem będzie służył nie
tylko do odwadniania łąk. ale również
do nawadniania tych wzgórków, które
połyskują wśród czarnego błota torfo­
wisk żółtymi łysinami piasku i sza­
rymi cętkami spalonych na popiół
roślin. Otóż woda z kanału Wieprz
— Krzna zostanie podniesiona wie!
kimi pompami o elektrycznym napę­
dzie do wyżej położonych rowów me­
lioracyjnych. którymi spłynie na te

nieurodzajne dziś pagórki, zasilając
je wilgocią i mułem rzecznym.

W dalszej swej drodze wody Wie­
prza przepuszczone przez kanał będą
uzupełniać latem niedobór wodny na­
turalnych jezior Krasne i Dratów,
stanowiących rezerwuar wilgoci dla
c-koli.cznych pól. Kanał zasili również
świeżą, bieżącą wodą stawy rybne
PGR Sosnowica, w których tafli od­
bijają się stare drzewa otaczające hi­
storyczny dworek, pamiętny dłuższym
pobytem Kościuszki,
jazdem na

ki.

z Instytutu Obrabiarek

odnieśli zwycięstwo
Skromna płytka porcelanoma kroi stal

lepiej, niż kosztowny spiek
węglików wolframu i tytanu

=j Napisała Jadwiga Mostowicz

T"1 OWARZYSZ U Janikowski! Płyt ka założona w oprawkę? Tak?
■*- hon łocrn * Pnciiw 0.2 mm »n» nhrńł (Jnńni.-AiA __

walką o
przed jego wy-

wolność Amery-

osobowych.
po co istnieje poczekalnia i

(aż)

DLACZEGO?

czekała
sklepem
nr13w

___________ _ b.r., pra­
gnąc poczynić zakupy. Drzwi były
zamknięte, a personelu nie było.

Choć kierownictwo sklepu nie u-

mieściło karteczki,
informującej o cza­
sie trwania przerwy
obiadowej, . .

mieszkańcy Limano­
wej wiedzą, że przer
wa ta trwa do godzi­
ny15?Apotejgo­
dzinie? Można snuć

wiele domysłów na temat zamknięcia
sklepu, ale najlepiej będzie, jeśli sa­
mo kierownictwo sklepu wyjaśni tę
przyczynę, (aż)

DŁUGO po godzinie 15

gromadka ludzi przed
skórzano - obuwniczym PSS
Limanowej, w dniu 23 lipca

wszyscy

MIĘSO NA PŁOCIE

NA placu 15 Grudnia w Skale znaj­
duje się drewniany płot. Wiszą na

nim różne ogłoszenia, a w dni targo­
we spełnia on jeszcze rolę jatki mięs­

nej. Obok resztek
starych plakatów,
handlarze wywie­

szają słoninę,
szynkę, polędwicę
i inne rodzaje

mięsa... Mieszkań­
cy Skały powia­
dają.,
szanie
płocie

że wywie-
mięsa na

r___ posiada
swe tradycje, któ­
re Gminna Rada
Narodowa toleru­

je z zadziwiająca lekkomyślnością.
Trzeba skończyć z tym zwyczajem

nieestetycznym i niehigienicznym!
4L W>

— to zapadlinaZielawy
odpływu, porośnięta kę-

Dorzecze
pozbawiona
parni olch podszytych wysokim sito­
wiem i kwaśnymi trawami. Meliora-

Ciekawe eksponaty
zobaczą
zwiedzający

wystawę rolniczą
w Nowym Sączu
/“* HŁOPI pracujący pow. Nowy

Sącz żywo interesują się przygo­
towaniami do powiatowej wystawy
rolniczej.

Do współzawodnictwa o udział w

wystawie stanęło kilkadziesiąt Pań­
stwowych Gospodarstw Rolnych, spól
dzielni produkcyjnych oraz wielu in­
dywidualnie gospodarujących chło­
pów.

Na wystawie zobaczymy osiągnię­
cia pow. Nowy Sącz w uprawie ro­
ślin, w hodowli, sadownictwie, wa­
rzywnictwie. zielarstwie, melioracji,
budownictwie i w mechanizacji rol­
nictwa. Specjalne działy zostaną po­
święcone rozwojowi sportu i umaso

wieniu kultury na wsi.
Ostatnio, do, komitetu organizacyj­

nego wystawy, wpłynęły dalsze, licz­
ne zgłoszenia. M . in. udział w wyst’a-
wie zapowiedziało 120 chłopów, kółka
miczurinowskie z Biegonic. Chruślic i
Zawady oraz 3 spółdzielnie produk­
cyjne. Na wystawie pokażą również
swe osiągnięcia stacje doświadczalne:
sadownictwa w Brzeżnej, selekcji ro­
ślin — w Aleksandrówce i Zabełczu
oraz — uprawy traw w Jazowsku.

Wystawa zostanie zorganizowana w

parku strzeleckim w Nowym Sączu.
. (Koresp. Jerzy

I OWARZYSZU Janikowski! Płyt ka założona w oprawkę? Tak? Wo-
x beo tego, zaczynamy! Posuw 0,2 mm na obrót. Głębokość — hm...

spróbujmy 1 milimetr. Proszę puścić w ruch tokarkę! Tak. Proszę mierzyć
obroty, inżynierze. 110... 120... 130... 149... 150... metrów na minutę. Zo-
stajemy przy 150. Przecież musi się udać!...

Prof. Biernawski jest jak zwykle spokojny i opanowany. A jednak w

głosie jego drży nuta niepokoju, oczekiwania...

WOKÓŁ huczącej tokarki, w

zwartej grupie stoją najbliżsi
współpracownicy profesora: inż. inż.
Gibas. Józefik, Zaleski. I inż. Zaleski,
mierzący szybkość obwodową wału,
i inż. Józefik, notujący skrzętnie da­
ne wyjściowe doświadczenia, i inż. Gi
bas i tokarz Janikowski — wszyscy
zdradzają wyraźnie oznaki zdenerwo­
wania. A lśniąca tokarka huczy, że­
liwny błyszczący wał wykonuje za­
wrotne obroty, jakby uciekał przed
siłą płytki.

A maleńka dwucentymetrowa płyt­
ka, zamocowana w oprawce, robi
spustoszenia. Z miejsca, gdzie dotyka
walca, tryskają, niczym fontanna,
srebrzyste okruchy wiórów i rozsypu­
ją się po maszynie, po podłodze.

Napięcie na twarzach ludzi wzra­
sta. Płytka skroiła już cały wał.

— Stop! — profesor sam zatrzymu­
je tokarkę. Obraca oprawkę, lupa zbli
ża się do płytki. Chwila zupełnej ci­
szy. Nawet obrabiarki w laborato­
rium jakby wyczekiwały w bezruchu
na wynik...

Oczy profesora odrywają się od lu­
py. Plecy prostują się. Twarz rozjaś­
nia szeroki uśmiech:

— Płytka, bez zmian. Ani śladu wy­
kruszenia!

Oczy inżynierów śmieją się rów­
nież.

Inż. Zaleski mierzy żeliwny wał.
Wszystko w porządku, płytka skroiła
go równiutko. Wał „trzyma miarę",

— Kontynuujemy — mówi profesor.
— Zamocujemy następny wal. Szyb­
kość, głębokość, posuw — te same.

Znów huczy tokarka i lecą wióry.
Wały żeliwne, jeden po drugim, sta­
ją się coraz cieńsze...

— Stop! — Inż. Józefik patrzy na

zegarek. 130 minut, a więc 2 godziny
i 10 minut pracowała płytka. Profesor
znowu pochyla się nad lupą.

— Wspaniale! — Profesor, inży­
nierowie i tokarz śmieją się, jak
dzieci. — A więc — nareszcie! Po­
myślcie; kawałek porcelany kroił
twarde żeliwo przez 130 minut, z

szybkością 150 metrów na minutę,
przy posuwie 0,2, na głębokość 1 mi­
limetra! Po tak długim czasie pracy
i tak dużej szybkości skrawania, o-

strze porcelanowe stępiło się za­
ledwie o pól milimetra, zachowując
zdolność do dalszej pracy! A więc
tym razem — to już chyba zwycię­
stwo!

\Ą7 OKÓŁ huczącej
’'

zwartej grupie

PRZEŁOMOWY WYNALAZEK

T1 AK, to istotnie wielkie zwycię-
r stwo nauki nad martwą materią.

Wynalazek, który wywoła przelotu
w naszym przemyśle ciężkim, a pań­
stwu przyniesie dziesiątki milionów
złotych oszczędności.

Cóż to za wynalazek? Na czym po­
lega to nowe osiągnięcie naszych nau­
kowców?

Otóż członek PAN profesor Aka­
demii Górniczo-Hutniczej w, Krako-

wie, dyrektor Instytutu Obrabiarek i
Obróbki Skrawaniem, dr inż. Witold
Biernawski i jego najbliżsi współ­
pracownicy z Instytutu — mgr inż.
Tadeusz Gibas, mgr inż. Andrzej Jó-
zefik, mgr inż. Kazimierz Zaleski —

opracowali technologię otrzymywania
spieku ceramicznego do skrawania
metali, korzystając częściowo z pra­
cowni. udostępnionej im przez profe­
sora Akademii Górniczo-Hutniczej,
dr-a Konarzewskiego.

— Zaraz — powiecie — a co to jest
spiek ceramiczny i co to jest właści­
wie to... skrawanie metali? — Nie
wszyscy bowiem orientują się w tech
nicznych terminach i w technologicz­
nych procesach. Postaramy się coś me

coś wyjaśnić.
Państwo nasze, od 10 lat, kro­

czy drogą stałego podnoszenia do­
brobytu. za pomocą rozwoju prze­
mysłu. Wzrasta szybko nasz park
maszynowy, wzbogacają się umie­
jętności budowania nowych ma­
szyn, zwiększa się mechanizacja
prźemysłu i transportu. A w miarę
tego rozwoju coraz większego zna­
czenia nabiera problem obróbki
metali. W procesie obrabiania wy­
suwają się na czoło dwa zasadni­
cze momenty: jak obrabiać? —

czy na tokarkach, czy na frezar­
kach, czy też na szlifierkach, czy
na innych obrabiarkach, służących
do kształtowania przedmiotów — i
czym obrabiać?

Gzym właściwie obrabia się np.
stalowe, części maszyn? Chyba ja­
kimś twardszym, stalowym ostrzem?
Otóż — nie! a właściwie — nie
tylko.
Na początku naszego stulecia ma­

teriałem na narzędzia do skrawania
metalu była, istotnie, wyłącznie stal
— stal szybkotnąca, tj. zawierająca
duże ilości wysokotopliwych metali
wolframu, wanadu, molibdenu, kobal­
tu, chromu. Dzięki nim stal szybko­
tnąca posiada cenne zalety: jest twar
da. odporna na ścieranie nawet w

temperaturze do 650 stopni — tak, że
dziś jeszcze wykonuje się z tej stali
wiele narzędzi do obróbki metali
skrawaniem.

gu nowych typów obrabiarek i było
wielkim krokiem na drodze postępu
technicznego.

Obok jednak cennych swych za­
let węgliki posiadają i wady. Są
przede wszystkim bardzo drogie,
gdyż wolfram, tytan i kobalt, z

których są wytwarzane — to skład­
niki importowane, deficytowe. Me­
tale te poza tym produkowane są w

małych ilościach i powstają coraz

większe trudności w ich nabyciu.
Właśnie te względy stały się

bodźcem dla uczonych, zwłaszcza
radzieckich, do poszukiwania nowe­
go materiału na narzędzia — takie­
go, który by był i twardy, i od"
porny, i tani. Po szeregu lat
badania uwieńczone zostały dużym
sukcesem: uczeni radzieccy, w 1952
roku, otrzymali od dawna poszu­
kiwany materiał. Materiałem tym
okazał się tlenek glinu, czyli —

porcelana! Nieprawdopodobne, a

jednak...
Płytki ze spiekanego w wysokich

temperaturach tlenku glinu z domie­
szkami, a więc płytki ze spieków ce­
ramicznych, okazały się twarde, od­
porne na wysokie temperatury skra­
wania, odporniejsze nawet od spieka
nych węglików metali, lecz nieste­
ty — kruche i mało wytrzymałe. W
instytutach naukowo-badawczych —

w Związku Radzieckim, w NRD, w

Czechosłowacji, w niektórych krajach
zachodnio - europejskich — rozpo­
częły się intensywne prace nad udo­
skonaleniem nowego materiału
ostrza skrawające. Rozpoczęły
prace również i w Polsce.

na

się

POLSCY INŻYNIEROWIE
ROZPOCZYNAJĄ DOŚWIADCZENIA

HISTORIA WĘGLIKÓW
A LE nauka stale postępuje naprzód,

dąży do coraz śmielszych osiąg­
nięć. Mimo wielkich zalet stali szyb­
kotnącej. nie ustawały próby nad wy­
nalezieniem jeszcze lepszego materia­
łu narzędziowego. Rezultatem było
wyprodukowanie, w r. 1927, spieka­
nych węglików metali. Węgliki spie­
kane otrzymuje się drogą prasowania
i spiekania w wysokich temperatu­
rach węglików wolframu i tytanu z

pewną ilością kobaltu. Płytka z wę­
glików spiekanych ma niewątpliwie

I duże zalety: jest twardsza od stali

szybkotnącej, odporniejsza na ście­
ranie, a w szczególności odporniej­
sza na wysokie temperatury skrawa­
nia. Wynalezienie węglików spieka­
nych spowodowało powstanie szere-

I ’

ORZYSTAJĄC z doświadczeń

uczonych radzieckich, zaintere­
sowany ich twórczymi poszukiwa­
niami. rozpoczął doświadczenia w

Instytucie Obrabiarek i Obróbki
Skrawaniem przy Krakowskiej Aka­
demii Górniczo - Hutniczej prof.
Witold Biernawski wraz z zespołem
pracowników Instytutu. Zespół od
pierwszych dni Wyzwolenia zajmu­
je się zagadnieniami z zakresu
konstrukcji, technologii i użytko­
wania narzędzi i ma już za sobą
poważne osiągnięcia naukowe idą­
ce zwłaszcza w kierunku potanie­
nia materiałów narzędziowych. To­
też badania nad technologią spie­
ków ceramicznych były logicznym
ogniwem w łańcuchu prac Insty­
tutu.
— Pomyślcie, towarzysze — mówił

prof. Biernawski — co to będzie za

wielka rzecz, gdy przemysł nasz dro­
gie węgliki będzie mógł zastąpić ta­
kimi płytkami, zrobionymi z rodzi­
mej glinki, której mamy w kraju
ogromne zapasy. Zbierzmy całą naszą
energię i wytrwałość, nie lękajmy się
niepowodzeń. Zwycięstwo musi być
nasze!

T OTO pewnego słonecznego dnia
przy tnlrnrno w 1 a Hrara f-nniriwi Tn_

stytutu,
stwo. Dzięki zastosowaniu odpowied­
nich składników, temperatur, spieka­
nia i ciśnień — otrzymano Spiek ce­
ramiczny twardy, trwały i odporny.
Będzie on skrawał żeliwo i stal do
budowy nowych maszyn dla naszego
przemysłu, dla naszej socjalistycznej
gospodarki.

Badania jeszcze nie skończone. Każ­
de doświadczenie, każdy dzień przy­
nosi coraz lepsze właściwości skraw-
ne porcelanowych płytek. Każdy dzień
jest nowym zwycięstwem, a każde
zwycięstwo — hołdem polskiej nauki
dla młodej jubilatki = Ludowej
Polski. —'

. 7 UZNANIEM mówią oni o dobrze

funkcjonujących maszynach POM
i GOM. które niosły jm skuteczną po­
moc przy żniwach. W wyniku tego w

powiatach Bochnia, Brzesko. Dąbro­
wa Tarnowska i Oświęcim żniwa żyt­
nie są już niemal ukończone, a prace
przy sprzęcie pszenicy i owsa daleko
zaawansowane.

Ale nie wszędzie z równym uzna­
niem i wdzięcznością chłopi ■wspomi­
nają pomoc ośrodków maszynowych.
Nie mogli się dotychczas wywiązać z

obowiązków' dostawy zboża spółdziel­
cy z Konar (pow. Kraków), gdyż sno

powiązałka. którą Jo pracy na ich
polach przysłał POM Kryspinów „zda
żyła" w ciągu 7 godzin skosić... aż 30
arów! Maszyna ciągle się psuła, a

sznurek nie wiązał snopów. Zawinili
traktorzyści i zawiniła wytwórnia
sznurka, którego jakość pozostawia
wiele do życzenia.

Jan Łapa i Franciszek Dojka, dwaj
małorolni chłopi z gromady Olesno
(pow. Dąbrowa Tarnowska), gdzie ist­
nieje kolektyw spółdzielczy, bacznie
patrzyli na pracę maszyn POM w ro­
ku ubiegłym. Toteż w tym roku byli
pierwszymi, którzy zabiegali o to, aby
natychmiast po sprzęcie zboża trakto­
ry GOM dokonały na ich polach po-
dorywek.

O wartości i celowości terminowego
wykonania tych prac przekonali się
śledząc pilnie, jak rośnie zboże na po
lach spółdzielców i tych sąsiadów, któ
rzy w roku ubiegłym wcześnie doko­
nali podorywek ściernisk. W jednym
tylko dniu zgłosiło się do GOM w Lu
baszu ponad 40 chłopów z pobliskich
gromad, zabiegając o zawarcie umów
na dokonanie podorywek.

Dla nikogo nie jest tajemnicą, że
złe warunki atmosferyczne jakie to­
warzyszyły tegorocznej kampanii
żniwnej — wymagały wyjątkowej mo

bilizacji wszystkich sil i środków. Pod
stawowe organizacje partyjne w spół
dzielniach produkcyjnych w Szycach,
Woli Libertowskiej (pow. Olkusz),
Przecieszynie (pow. Oświęcim). Mu­
charzu i Kleczy (pow. Wadowice) o-

siągnęły duży sukces w tej dziedzinie.
Osobistym przykładem zachęciły one

rodziny spółdzielców do pilnych prac
żniwnych. Nie było nikogo w tych
spółdzielniach, kto by nie zbierał zbo
ża za maszynami, które pracowały
przy sprzęcie. Spółdzielcom pomagały
także ekipy robotnicze z miast.

Nie wszystkie ekipy łączności z rów

ną- pilnością i zapałem wykonywały
przyjęte na siebie obowiązki. Trzeba

jednak wyróżnić ofiarną i owocną

pracę ekipy łączności z Zakładów Na­
prawczych Taboru Kolejowego w No­
wym Sączu, złożonej z blisko 200 ak­
tywistów, która przyniosła cenną i po
trzebną pomoc zarówno indywidual­
nie gospodarującym
załogom PGR.

Mimo powalonego
tym roku są lepsze,
wyniki omłotów, wyższe średnio o 20
proc, w stosunku do roku ubiegłego.

Ale... jeszcze tu i ówdzie •wrogie ele
menty usiłują ukuć z niesprzyjają­
cych warunków broń przeciw... obo­
wiązkowym dostawom. Gorzej, że zgo
la niesłusznych rad — czekania ze

sprzętem powalonych zbóż udzielali
chłopom także niektórzy pracownicy
PZGS — Miechów.

Nie tędy droga „aktywiści" z PZGS
Miechów. Każda godzina spóźnienia
w sprzęcie zboża, to niepowetowane
straty zarówno dla rolnika, jak i dla
państwa, powinniście o tym wiedzieć
i doradzać pośpiech w koszeniu, w do
konaniu podorywek. w sianiu poplo-
nów — wapniowaniu gleby itp. A
tym, którzy chfłeli szermować argu­
mentami „nieurodzaju" radzimy za­
pytać o wyniki tegorocznych omłotów
Jana Skrudlika, Tomasza Więcka, Fe­
liksa Chudowałka, Jana Wróbla i ty­
lu innych wzorowych gospodarzy a

pow. Brzesko, którzy wioząc pierw­
sze zboże z tegorocznych. omłotów do
punktów skupu, mówili;

„Trzeba było się w tym roku napr*
cować. bo kosić nie było łatwo, ale
zboże „sypie" lepiej, niż w innych
latach". (Czaj.)

Nowe

chłopom, jak i

zboża, zbiory w

Świadczą o tym

książki

tokarce w laboratorium In-
o-dniesione zostało zwycię-

IV AKŁADEM „Iskier" ukazały się W
1 ’

sprzedaży:
Jerzy Stefan Stawiński — „Hertai-

Iesy",tomIiII—zł4.80.
Halina Rudnicka — „Ludzie nie4

złomni". — Cena zł 4,—.
Zbigniew Mellon — „Jak człowiek

zdobył przestworza". — Cena zł 5,30.
Kazimierz Koźniewski — „70 lat w

dwa tygodnie". — Cena zł 6.50.
Aleksander Fadiejew — „Młoda

gwardia" opr. plót. — Cena zł 17,50.
Stanisław Lem — „Sezam". — Cena

zł 9,10.
Włodzimierz Kosmala — „Gdy za­

wiałeś z chustę" z ilustracjami. —<
Cena zł 1,45.

Marek Wardecki i Jerzy Majka —<

„Na pionierskim obozie". — Cena tl
2.50.

Władysław Czerwik — „Z doświad­
czeń koła ZMP we wsi Frzezwody",
--Cena zł 1,20,
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W okresie od 12 września do 12 października odbędzie się ECH0 krakowskie

festiwal filmów radzieckich
we wszystkich kinach naszego województwa

C8UZKKIEBY

Str. 5

Zupa g-zybowa r łazankami.
Jajecznica młode kartofle.

Przepis na zupę: ugotować smak z

jarzyn, cebuli i kości. Oddzielnie ugo­
tować 3 dkg grzybów. Gdy miękkie
pokroić w paski lub drobno posie
l:ać. Wrzucić grzyby do przecedzo­
nego smaku, zrobić zasmażkę i razem

raz jeszcze zagotować.
Przepis na jajecznice: jajka dobrze

rozbić w garnuszku, posolić, wlać na

patelnię na lekko rumiane masło
i smażyć na wolnym ogniu stale mie­
szając. aby równomiernie gęstniała.
Można wsypać drobno usiekanego
szczypiorku.

W Węgrzcach Wielkich i Mogilanach
otwarte zostaną
dwa nowe kina wiejskie

WOJ. krakowskim, tak jak i w całym kraju w dniach od 12
września do 12 października trwać będzie festiwal filmów ra­

dzieckich. Festiwal pozwoli zapoznać się z najnowszymi osiągnięciami
oraz najcenniejszymi pozycjami kinematografii radzieckiej.

-c

-. 6®

Teatr »Młodego Widzs«
czynny jest w sierpniu

„Magazyn Małgorzaty Charette"
H. Januszewskiej — to sztuka z cza­
sów Insurekcji Kościuszkowskiej, wy,
stawiana w reżyserii i scenografii
Iwona Galla przez Teatr „Młodego Wi
dza“.

Sztuka ta zostaje wznowiona w mie­
siącu sierpniu br. Należy dodać, że

Teatr „Młodego Widza" będzie jedy­
nym teatrem dramatycznym czynnym
w sierpniu br.

WYBRANO JUZ. CZY NIE?

Skrzynka na listy na budynku przy.
ul Podwale, w którym mieści się U-

rząd Pocztowy. Godz. 9, a na blaszce
orientującej o go­
dziwe wybierania
listów „stoi" —

7.15.
Ct, którzy wrzu­

cają listy zastana

wiają się, czy o

7.15 listów nie wy
bierąno, czy leż nie zmieniono blasz-

'ki...
Sprawa na pozór błaha, ale wspo-

, mńiany wypadek nie należy do wy-
. ■■iątków, proszę Poczty, (d)

PROSZĄ O KOLOROWE

Miody chłopak był zmęczony, po
czole jego spływał not Usiadł obok
swego kolegi na ławce i zaczął opo­
wiadać:

. . ITiesz co Janek?-Przebiegłem do­
słownie cały

Targowisko na Zabłocki
ponownie otwarte

Wydział Handlu Prezydium Miej­
skiej Rady Narodowej zawiadamia,
że targowisko na Zablociu, . które by­
ło dotychczas zamknięte z powodu
pryszczycy zostało ponownie otwarte
z dniem 13.7. br.

■p ILMY produkcji radzieckiej wy-
świetlane będą we wszystkich ki­

nach naszego województwa. Na kina
o specjalnym programie festiwalowym
złożonym z nowych pozycji przezna­
czono 18 miejskich placówek i 20
wiejskich. Należeć do nich będą w

Krakowie: „Uciecha" i „Wanda", a w

Nowej Hucie „Stal" oraz „Świt". Każ
de. festiwalowe kino wiejskie odwie­
dzi kilka miejscowości.

Wśród nowych filmów, które zoba­
czymy już we wrześniu w Krakowie,
znajduje się obraz produkcji albań-
sko-radzieckiej „Skandeuberg", który
ostatnio został odznaczony na Między
narodowym Festiwalu Filmowym w

Cannes. Przedstawia on walki o wy­
zwolenie spod jarzma tureckiego, al­
bańskiego narodu na czele z bohater­
skim Jerzym Castriotą, zwanym Skan-
denbergifem. Niemniej ciekawa jest
nagrodzona w Karlovych Varach ko­
media o perypetiach w czasie urlopu
trzech przyjaciół „Dygnitarz na trat­
wie" oraz „Promienie śmierci" — film

oparty na sensacyjnym wątku fabu­
larnym, przedstawiającym próby wy­
kradzenia przez dwa amerykańskie,
koncerny chemiczne śmiercionośnego
proszku radioaktywnego.

morskiej, a następnie „Ambicje mło­
dości", „Płomienne serca", „W pewnej
rodzinie" i „Królowa balu".

Ujrzymy także ekranizację sztuki
M. Gorkiego „Jcgor Bulyczow i inni",
sztuki Lwa Tołstoja „Żywy trup"
oraz komedii Aleksandra Ostrowskie­
go „Las“. Repertuar zmieniany bę­
dzie co 5 dni.

Ponadto w kinach na terenie woje­
wództwa ukaże się ekranizacja dwóch
sztuk: „Wassa Żeleznowa" — Gorkie­
go oraz „Małżeństwo Kreczyńskiego"
— Suchowo-Kobylina.

Podczas festiwalu wyświetlane bę­
dą m. in. specjalne filmy młodzieżo­
we w „Młodej Gwardii", jak „Sadko",
„Syn pułku" lub „Maksymek", a w

„Przyjaźni" — pozycje dokumentalne.
Nie zapomniano i o dzieciach, któ­

re w „Wandzie" na porankach w so­
boty i w niedziele zobaczą specjalny
program, złożony z krótkometrażó­
wek i kreskówek. W innych kinach
wejdą na ekrany znane co prawda u

nas, ale interesujące i wartościowe
filmy radzieckie.

Poza normalnymi abonamentami,
sprzedawane będą w tym czasie spe­
cjalne abonamenty do wszystkich kin,
które będzie można nabyć również i
w specjalnych stoiskach zorganizowa­
nych przez TPPR oraz Okręgowy Za­
rząd Kin w Klubie TPPR przy Ryn­
ku Głównym. Założony tam zostanie
również punkt informacyjny oraz ma­
ła wystawa plakatów i fotosów. -

Obecnie trwają już przygotowania
do festiwalu. Łączy się z tym otwar­
cie dwóch nowych kin wiejskich w

Węgrzcach Wielkich i w Mogilanach.

Dom Plastyków — „Wystawa prac
malarskich Anny Maślakiewicz-Brzo-

zowskiej".

Słowackiego. Stary (duża sala). Po­
ezji. Groteska i Nurt (z powodu urlo­
pów) — nieczynne.

Młodego Widza — godz. 19.15 —

„Magazyn Małgorzaty Charette".

Satyryków (mała sala Starego Tea­
tru) — godz. 19.30 ..Pralnia komicz­
na".

O

Uciecha — „Zagubione dzieciństwo"
godz. 15.45, 18, 20.15.

Apollo — „Na granicy'
18i20.

Wanda —

18. 20.20.

Warszawa
— godz. 16.

Sztuka —

liwkami" — godz. 15.45. 18 i 20.15
Wolność — „Grzesznicy bez winy"

— godz. 16. IR i 20
Młoda Gwardia — „Pomysłowy

sprzedawca" — godz 15.30. 17,30,
19.30 .

Przyjaźń —„Dzieje jednej obrącz­
ki", „Kim zostanę", PKF —godz. 16.
17, 18, 19, 20.

Związkowiec
kow“ godz. 19.

— godz 13.

„Babla" — godz. 15.40.

z aniołem"— „Wczasy
18i20.
„Nie ma pokoju pod o-

„Admirał Usza-

. ..... .. .. ■11 -11**- tŁŁsn-*- - «ia

W okresie tym zobaczymy również
drugą część „Admirała Uszakowa" —

film „Okręty szturmują bastiony",
który zapoznaje z dalszymi dziejami
wielkiego rosyjskiego dowódcy floty

Pogotowie Ratunkowe — ul
radzkiego 1. Telefony: 222-22, 594-16 i
211-12, utziela pomocy we wszystkich
nagłych wypadkach 1 nagłych zacho.
rżeniach oraz w przypadkach położni­
czych.

Ambulatorium Pogotowia czynne
lest całą dobę.

DYŻURY APTF.K

GL 42. Długa 4, Rakowicka
14—21)’, pl. Inwalidów 7, Se-
5 (godz. 8—15), Grzegórzec­

ka 9, Krakowska 1, Rynek Podgór­
ski 9.

DYŻUR CHIRURGICZNY

Oddz. chirurg. Szpit. Narutowicza.

DYŻUR położniczy
Klinika polożn. i chorób kobiecych.

Rynek
12 (godz.
natorska

Kraków i nigdzie nie
. mogę dostać spo­

denek sportowych.
II? Domu Handlo­
wym — wiesz, tu

róg Kanoniczej i

Karmelickiej moi
na dostać, ale tyt­
ko b 'ale.

Janek odpowie­
dział: Wiesz co?
Doskonałe spoden
ki s nortowe moż­
na dostać W Stoi’
nogrodzie —-

. ,

zresztą kup bial
i przefarbnj na i,
ńy kolor. . ..

to prawdaPrzefarbownć mn-na

ale co na to dystrybucja?
Sadzamy, że snrawa tą zajmie sit

„ktoś" [spodenki sportowe w róż-
ńuch kolornrk można dostać
w'skt'eńąch MHD (zdzi)

umII

y> Krakowiacy

NIERUCHOMOŚCI

w Skawinie.

Mazur w wykonaniu zespołu
FORSKI Eugeniusz, zam. w Nowe;
e, zgubił kartę meldunkową oraz no­

towanie ankiety.________ _______

9082

f|||ta

Komunikat
Część nakładu dotąd wydanych to­

mów „Wyboru Pism" H. Sienkiewi­
cza wykonana była niestarannie i dla­
tego to P. P. „Dom Książki" w Kra
kowie zawiadamia subskrybentów, że
zdefektowane i wybrakowane egzem­
plarze („Krzyżacy" 2 t. i „Quo Vadis")
mogą zwrócić do księgami, w której
zgłosili subskrypcję, do 16 sierpnia
br. celem wymiany na właściwe. Wy­
dawca zobowiązał się zwrócone egzem
plarze wymienić w listopadzie br. ze

specjalnego dodruku.
Księgarnie „Domu Książki" za­

wiadomią zainteresowanych o termi-
odbioru bezbłędnych egzemplą-

i wydadzą ie w zamian za zwró-
e defekty (za okazaniem pokwito-

Czvnne oidziennle z wv)a'klem
niedziałaów .ki g.rfz 10 1<> 18

Muzeum Etnograficzne (plac Wolnl-
ca) Sz'uka w stroiu Indowym".

Wystawa w domu Szolayskicb (pl
Szczepański)

Muzeum Archeologiczne przy PAN
ul. św. Jana — „Zbiory
ne"

Muzeum Historyczne
kowa ul św Jana 12

Muzeum (ul. Smoleńsk
ka Dalekiego Wschodu"

„Galeria w Sukiennicach" — wvsta-
wa Jan Piotr Nórblm a rzeczywistość,
Polska na orzełorrue w XVIII i XIX
wieku

Pałac Sztuki — „Polskie malarstwo
rodzą|owe XIX i XX wieku".

DO-

miasta Kra-

19) — „Sztu-

OteOSBA/E

SOBOTA, 7.VIII.54

5.00 Pocz. aud. 5.05 Wiad. 5 .10 Aua.
dla wsi. 5.35 Progr. dnia. 5.40 Muz.
por. 5.48 Gimn. 6 .00 Stan pog. i dzień,
nor. 6.15 „Z piosenką do pracy". 6 .20
Kalen. rad. 6 .37 Muz. por. 7.C0 Stan
pog. i dzień, por. 7.15 Muz. pop. 7.40
Kom. 7 .43 Progr. dnia. 7.48 Stan pog.
7.50 Wiadom. 8.00 Muz. operetk. 8 .30
Dla dzieci st. słuch. „Biały pudel".
12 04 Wiad. 12 .10 Dworzak — trzy
fragm. na crk. smyczk. 12.25 „Na swej
ską nutę" — gra zesp. harmon. 12 .45
Aud. dla wsi. 13.10 Przegl. prasy stół.
13.15 Konc. ork. rózgi, łódzkiej. 14.00
Wiad. 14,05 Ihfor. 14,00 Kom. o sta­
nie wód. 14 .10 Muz. balet, la.00 Gra
zesp. A. Sandlera. 15.25 Konc. slyn.
Sol. węgier. 16.00 Fel. akt. 16.10 Aud,
świetl. 16.41 Mozaika instr. 17 .00 Dla
dzieci słuch. „Zając". 17.30 Krak-
kron. kult. 17.45 Muz. tan. 18.00 W

rytmie sport. 18.15 Wiad. 18.20 Rozmo­
wa o polityce. 18.35 Mel. lud. 19.00
Muz. i akt. 19.’5 A”d. lit. 19.45 Gra
ork. tan. pod dyr. J. Cajmera. 20.25
Pios. radzieckie. 20.40 „Żeby by.o wię
cej ryb"—rep. 21,00 Zag. lit. 21.30 Stan
pog. i dzień, wiecz. 21 .45 Wiad. sport.
21.50 Muz. 22 .00 „Przy sobocie po. ro­
bocie". 23.00 „Dla każdego coś miłe­
go". 23.55 Ost. wiadcm.

IIENię willę z ogrodem (własność),
ltualnie kupię domek w okolicach Kra-

Wiadomość: Górski, Szczecin. Wa-

iego 39. A-140

JUSZCZYK Kazimierz, zam. Bieńczyce, zgu­
bił legitymację Związku Zawodowego oraz

przepustkę wejścia do Huty im. Lenina
10003

ZGUBY

Rzozów 107, zgubił>TULA Tadeusz.
pustkę wydaną przez Zakłady Mctalur-
ne P 1617

OBROK Stanisław, zam w Krakowie zgu­
bił legitymację szkolną wydaną przez AGH
w Krakowie. 10038

DĘBSKA Agnieszka, zam. w Krakowie,
zgubiła kartę meldunkową, oraz pokwito­
wanie ankiety., 10942

Dziarskie hołubce w wykonaniu zespołu „Krakowiacy

Oszczędzajmy
drewno

Ostatnio Główny
Lasu i Ochrony
hasło: oszczędzimy
Polski Ludowej.

Hasło to. mogą
golnie takie zakłady pracy jak sto­
larnie. skrzyniarnie fabryki mebli,
zjednoczenia budowlane, a to przez
stosowanie mechanicznej obróbki i
chemicznego przerobu drewna.

Do realizacji hasła może się przy­
czynić również każdy z nas zbiera­
jąc makulaturę, skrzynki i zastępu­
jąc przy podpałce drewno Iofixem.

Warto również nadmienić, że na ha­
sło Głównego Komitetu odpowiedzia­
ło już wiele instytucji, wśród których
największe zainteresowanie akcją
okazało Krakowskie Przedsiębiorstwo
Budowy Zakładów Przemyślu Cięż­
kiego.

„Dnia
rzucił

Komitet
Przyrody"
milion drzew dla

realizować szcze-

STACHURA Feliks, zam. Wrocław, zgubił
nicy prawo jazdy kat. Ill-a . P-1621

BOGDANOWICZ Maria, zam. w Krakowie,
Dietla 107/6. zgubiła legitymację służbową
wvdaną przez Instytut Zootechniki w Kra­
kowie. 9927

KNAPIK Edward, zam w Wieliczce, zgubił
przepustkę służbową nr 149, wydaną przez
Zupę Solną. 9928

CENDA Stanisław, zam. w Krakowie, ul.
Bohaterów Stalingradu 22/1 zgubił kartę
meldunkową. 9934

SZCZERKA Czesława, zam. w Nowej Hu­
cie, zgubiła pokwitowanie ankiety. 10016

STRĄCZYNSKA /Magdalena, zam. w Ma-

luszynie, pow. Radomsko, zgubiła kartę
meldunkową oraz pokwitowanie ankiety.

10017

DUDEK Stanisław, żarn, w Nowej Hucie,
zgubił dowód osobisty. '1002Ó

PAWEŁEK Mieczysław, zain w Nowej Hu­
cie, zgubił kartę meldunkową oraz prawo
jazdy kat. III z wkładką. 10025

HAUSE Jan, zam. w Krakowie, zgubił do­
wód osobisty KC 145146 oraz legitymację
Związku Zawodowego. 10026

PIOTROWICZOWEJ Wiktorii, zam. w Kra­
kowie, skradziono dowód osobisty. 10044

KWIECIEŃ Jerzy, zam. w Krakowie, zgubił
świadectwo dojrzałości i nakaz pracy wy­
dane przez Technikum Górnicze. 10046

GRTNGRAS Jan. zam. w Skawinie, zgubił
kartę meldnukową oraz prawo jazdy kat.
Hl-a . 10050

ZĄBCZYKOWI Kazimierzowi, zam. w No­
wej Hucie skradziono kartę meldunkową.

10058

HAJDUK Józefa, zam. w Lysokanie, pow.
Bochnia zgubiła przepustkę stałą wydaną
przez Rejonowy Urząd Telefonu i Telegra­
fu. 10068

KACZMARCZYK Stanisław, zam. na Kuja­
wach, zgubił dowód osobisty. 10070

BEDNARSKI Józef, zam. w Krakowie, zgu
bił legitymację służbową nr 55605. wydaną
przez Zasadniczą Szkołę Metalowo-Budow­
laną. 10089

KRZESZOWSKI Krzysztof, zam. w Krako­
wie, zgubił legitymację szkolną nr 667089,
wydaną przez III Lic. TPD . 10100

KRZAK Stanisława, zam. w Krakowie, zgu­
biła dowód osobisty, legitymację Związku
Zawodowego oraz przepustkę służbową wy­
daną przez Wytwórnię Papierosów ,,Czy-
żyny“. 10103

Kazimierz Piotrowski, Wieliczka

(1851). Józefa Fiichsel, Kraków (1832),
Józefa Abramczyk, Stary Sącz (1810),
Stanisław Machnik. Wola Radziszow­
ska (1828). — W Waszych sprawach
interweniujemy. O wynikach powia­
domimy.

Jan Ślusarczyk. Niepołomice, ul.
Świdowa 121, Wasze zażalenie, złożo­
ne za naszym pośrednictwem do Pre­
zydium Wojew. RN zostało załatwio­
ne pozytywnie. Obniżono Wam wy­
miar podatku gruntowego, odliczając
cd ogólnej powierzchni Waszego grun
tu obszar zajęty pod budowę toru

kolejowego. (1057 II)

Redakeia: Kraków Wiślna 2, 11 P«

Kedaguie; K ilegium.
A lmmistracia: RSW

Wiślńa 2. 111 D„ tel. 538 -83 .

Biuto Ogłoszeń: Ktakow,
Główny 46, tel. 553-40.

Telefmy; redaktor naczelny
tarial 246 78. dział miejski
dział terenowv

„Prasa" uL

Rynek

sekte-
546 34,

... ......... 219 48 i łączności t

Czytelnikami 542 53 (w g. 10 17). dział

sportowy. Piłkarz — Wielopole l
IV o., rei. 5U)S.
Zam. 1596.
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/O „ARTOSJE" można mówić bar-
dzo wiele — dobrego i złego

Pesymiści twierdzą, że więcej moż­
na mówić złego, niż dobrego, opty­
miści znowu upierają się, że wię­
cej dobrego . Niezależnie jednak od

tego, czy się jesj pesymistą czy opty­
mistą, stwierdzić trzeba rzecz jedną:
przez „Artos" poznaje się kraj może
nawet lepiej, niż przez „Orbis"..

Tak. Ten pozorny paradoks staje
się zrozumiały, gdy odniesie się go
do licznych w kraju ekip wędrow­
nych .Artosu". I nasz krakowski
„Artos" mu kilka takich ekip, które
bez przerwy wędrują i... poznają kraj.
Od miasta do miasta, od wsi do wsi
krążą artyści, zatrzymują się dzień
czy pól dnia, dwa czy trzy dni w

jakiejś miejsi owości, dają występy
— i ruszają dalej Ale występy są
zazwyczaj wieczorem, czasem po po­
łudniu — zostaje cały dzeń do dy­
spozycji Zwiedza się wtedy liczne
miejscowości, do których by sic nigdy
nie przyjechało gdyby nie podpisa­
ni/ krintrakt z „Artosem"...

Dosyć często staję się wędrow­
nym artystą krakowskiej delega­
tury „Artosu" Jako konferansjer, ja­
ko satyryk, występuję w różnych ze­
społach — i zwiedzam kraj Piękny
kraj Gdti się tak jedzte „rzemien­
nym dyszle/’" przez różne znane i

nieznane, małe i większe miejscowo­
ści. wciąż dźwięczą słowa i melodia
z nrrijgrywki radiowej do cotygod­
niowego przeglądu niedzielnego:

„Ukochany kraj, umiłowany kraj..."
Tak, ukochany, umiłowany i — pię­

kny Juk pięknie! — oto słowa, które

wyrywały się każdemu z uczestni­
ków muzycznej ekipy, która pod nie­
zbyt fortunnym tytułem „Karuzela
śpiewa"(?) objechała ostatnio kilka

miejscowości naszego podgórza —

od Krynicy przez Żegiestów, Nowy
Sącz, Szczawnicę, Nowy Targ do Za­
kopanego Jak pięknie! W ekipie były
dwie śpiewaczki: Irena Hemzaczek i

Krystyna Manasterska, dwu śpiewa­
ków: Adam Mazanek i Stanisław
Świątek, akompamator Adam Galer i
ia jako konferansjer. Co dzień w tn-

nei miejscowości, co dzień nowe wi­
doki, jednym z nas dobrze, innym
mn:ej znane, ale zawsze chętnie
oglądane oczyma pełnymi zachwytu.

KRYNICA w tym roku nieco za­
niedbana — a może jeszcze nie ma

pełnego sezonu, więc dlatego me ma

leszcze wypielęgnowanych zieleńców,
brak kwiatów, których tu tulę zawsze

ceszylo oczy. Deptak dawno nie

porządkowany, poszczególne ścieżki i

przejścia zaniedbane, ławki ponisz­
czone A szkoda

Bary mleczne — ucieczka i jedy­
na przystań tych, którzy me chcą
czii me moną tłoczyć sie w dusz­
nych lokalach restaurocyjnych — za­
niedbane. nieco brudne / bez no-

trp-w, IP rpstnurnrinch bryk „Kril-
n/czonki Wierzyć sic nie chce: w

Krymcu nie ma ..Kryniczanki"...
ŻEGIESTÓW zyskał sobie ostatnio

Witold Zechenter

Jak pięknie!
Notatki z wędrówki artystycznej

od Krynicy do Zakopanego
nową sławę: to miejscowość w które/
leczy się najnowszymi sposobami,
przede wszystkim snem. Przecudna
miejscowość. Myślę, że sam pobyt tu,
w tym otoczeniu czaru przyrody, nad
łagodnym lukiem Popradu, wśród ży­
wej zieleni lasów, leczy chore nerwy,
przywraca radość życia.

Ale dzielny kierownik uzdrowiska
pamięta, że radość życia można też
zastrzykhąć i słowem i muzyką. Dba
o imprezy — jest ich wiele, stara się,
by były dobre. Miesięczny plan za­
jęć k. o. przedstawia się imponująco:
przedstawienia, koncerty, odczyty, wy
cieczki, konkursy i zabawy.

DO NOWEGO SĄCZA'przyjeżdża­
my nocą i przed udaniem się do ho­
telu chcemy coś zjeść w restauracji
dworcowej — bo wszystkie inne są,
oczywiście, zamknięte Obserwujemy
ciekawe sceny: silno „naftol" mili­
cyjno - kolejowy wchodzi co pewien
czas do restauracji dworcowej i „wn
ławia" tych, którzy przybyli tu tyl­
ko, by sobie popić. Podziwiamy dziel­

ność i spryt „patrolu" — oby i w in­
nych miastach tak „czyszczono" dwo­
rzec, aby i Kraków przejął s:ę przy­
kładem Nowego Sącza.

SZCZAWNICA — to kopciuszek na

szych uzdrowisk. Dojazd tylko auto­
busami po fatalnej drodze, brak pry­
mitywnych urządzeń mieszkulno . hi
giencznych, brak kanalizacji... zł

miejscowość jest przecież czarująca!
Dojazd szosą od strony Nowego Są­
cza — to punorama najpiękniejszych
widoków. Tu powinno się przyjeż­
dżać, by podziwiać p ękno naszego
kraju, ta szosa nad Dunajcem wiją-,
ca się kapryśnie, odsłaniająca za każ
'dym zakrętem coraz piękniejszy wi­
dok...

Aż serce się ściska na widok za­
niedbania i zapomnienia, w jakim to

nie ta czarodziejska okolica 11? samej
Szczawn cy również zaniedbanie —

zieleńce i kwietniki niepoprawione,
nieurozmaicone, ścieżki zaniedbane.
Tu i ówdzie po prostu brudno. Przed

jednym z sanatoriów uzdrowisko­
wych (daipny pensjonat „Batury"]
spoczywa ulbrzymia, stara wanno,

brudna, zardzewiała. Leży tam już
od długiego czasu... Kurz niemożli­
wy. Jeśli nie spada deszcz, dociera
on z szosy i drogi do parku, a na dro
dze dolnej wciska się do mieszkań,
gdzie przecież również przebywają l
wczasowicze i kuracjusze. A dróg od

dechowycli nie leczy kurz — nawet

szczawnicki...
Ten kurz prześladuje nas w drodze

do NOWEGO TARGU. Szosa okrop­
na, w autobusie biało od kurzu, za

nami płynie chmura kurzu, która za­
lewa chaty, ludzi, trawy, pola... W No

wym Targu również orgie kurzu na

ulicach — a przecież to już przedsio­
nek do gór, do Tatr, miejscowość licz
nie odwiedzana.

Kupując gazety krakowskie w kio­
sku, zauważam jakieś nowe pismo.
Kupuję je: któryś już numer z kolei
mitycznej „Panoramy" ze Stalinogro
du, której ip ogóle nie ma w Krako­
wie. W Nowym Targu jest w każdiim
kiosku j to w dużych ilościach. Dla­
czego można ja nabyć w Nowym Tar
gu. a nie ma- jej nigdzie w Krakowie

— to pozostome chyba zagadką no­
woczesnego Sfinksa — „Ruchu" Nie

tylko „Panorama" — w każdym kio­
sku można kup:ć dowolną ilość „Do­
okoła Świata", tygodnika, który w Kra
kowie zmka momentalnie po nadej­
ściu i który mo^na kupić... na tande­
cie po dziesięciokrotnej cenie. IF No­

wym Targu leży po kilka numerów w

każdym kiosku, chociaż od dnia wyj­
ścia ostatniego numeru upłynęły już
trzy dni... To znaczy, że do tego ma­
łego miasteczka dostarcza s:ę za wic­
ie egzemplarzy, a do Krakowa — za
mało... O „Królu - Ruchu", uzmysłów
sobie przysłowie, że „w zdrowym
ciele — zdrowy „Ruch"!...

W sali Powiatowego Domu Kultury
przykład chorobotwórczej mann skró­
tów: na pięknych wycinankach z pa-
pieroplastyki widmeją napisy: DOKiP.
Co to jest DOKiP? Ogłaszam — ma­
ły konkurs z nagrodami, kto zgadnie
pierwszy. Nic nie męczcie się, pow:em
od razu, co to jest DOKiP — obja­
śniono mnie na miejscu. To są Dni

Oświaty Książki i Prasy. Ładne, co?

Kiirz nas nie. opuszcza i w drodze
do ZAKOPANEGO i w nim samym.
Gdyby nie ten kurz, można by po­
chwalić zarzad miasta: uporządkowa­
ne jest to najpopularniejsze miejsi e

wczasowe i turystyczne, kwietniki
ładne, zieleńce czyste i pielęgnowa­
ne. Widać dbałość o miasto, o wy­
gląd zewnętrzna Nie można tego po­
wiedzieć o FWP — przed domami
FWP brudno, trawniki wydeptane,
nieład i nieporządek.

Oto garsteczka notatek z jedne] z

licznych wędrówek po kraju, no pi k

nym — chociaż czasem zaniedbanym,
po umiłowanym, po ukochanum —

zawsze...
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Szereg sukcesów międzynarodowych
fcwif przed spotkaniami z Polską

(Korespondencja z Warszawy)
CZWARTEK rano na lotnisko okęckie przybyli do Warszawy piłka­
rze Bułgarii. Dwa samoloty przywiozły zarówno seniorów jak i Junio­

rów. Mili goście odjechali autokarem Lotu do hotelu Polonia, skąd po obie
dzie i krótkim odpoczynku udali się na trening.

Seniorzy ćwiczyli na boisku Kolejarza, juniorzy
CWKS.

zaś na małym boisku

Doskonałe

wyniki lekkoatletów
ZSRR

Str. 6 ECHO KRAKOWSKIE

„Słomiany zapał“ już zgasł

Trzeba zmobilizować

Wspaniałym
skokiem — 6,12 m

Duńska
zdobywa
złoty medal

(Telefonem z Budapesztu)
UŃSKA w czwartek rano wstała

z łóżka szczęśliwą nogą. Przed
południem w czasie eliminacji, odby­
wającej się na stadionie pobiła o

3 cm rekord życiowy, uzyskując
5 m 98 cm. W czasie obiadu w hotelu
Szabadsag kelner dostarczył jej list
od narzeczonego a zarazem jej trene­
ra Andrzeja Krzesińskiego.

— No to dziś przekroczę 6 me­
trów — zażartowała, ale... ale —

jak zwierzyła mi się już po roze­
graniu popołudniowego finału —

od samego rana obawiała się rezul­
tatów Kusion i Winogradowej.
Już pierwszy finałowy skok Duń­

skiej zapowiadał sensację —

Sporo ludzi bezpośrednio po
szeniu tego wyniku przeszło z

strony trybun na prawą, by podzi­
wiać rewelacyjną Polkę.

— Ile ma lat ta dziewczyna? Gdzie
ona studiuje? ile skakała dotychczas’

Wszyscy Polacy stojący opodal sko­
czni zasypani zostali nagle gradem py­
tań,

— 19 — w Wyższej Szkole Wycho­
wania Fizycznego w Krakowie, 5.95
cm — informowaliśmy ciekawych.
TA RUGI skok Duńskiej — 6 m 12

cm, to nowy rekord Polski, dal­
szeskoki:6m.5-m96cm,5m87
cm.5m78cm.

Jej młodsza o dwa lata koleżanka
17-letnia Kusion dokładnie 6-metro-
wym skokiem zajęła w finale drugie
miejsce i poprawiła swój najlepszy
wynik życiowy o 8 cm.

Trzecią triumfatorką — zdobywczy-
n ą brązowego medalu była Winogra­
dowa (ZSRR), która skokiem 5 m 91
cm uzyskała odległość dłuższą od
swej życiowej. Liczną publiczność
wysłuchała polskiego hymnu narodo
wego, który przez pomyłkę, a może
i nadmiar
gospodarze
zawisła na

honorowym
W hotelu

ską otoczoną przyjaciółmi i kolegami
— orkiestra cygańska.

6.09.
ogło-
lewej

serdeczności, powtórzyli
aż 6 razy. Flaga polską
najwyższym, najbardziej
maszcie.
Szabadsag powitała Duń

W piątek w

wych wszyscy
odbyli trening
czwartkowe bowiem ćwiczenia miały
charakter tylko rozluźniający.

Obserwowaliśmy w czwartek tre­
ning juniorów prowadzony przez 45-
letniego trenera, byłego reprezentan­
ta Bułgarii — Konowa.

Młodzi piłkarze bułgarscy przed­
stawiają się bardzo korzystnie pod
względem fizycznym. Wysocy, moc­
no zbudowani, biegają bardzo szyb­
ko i widać, że rozporządzają dobrą
kondycją.

Jeśli chodzi o technikę 1 strzały,
wydają się nie być asami. Być mo­
że jednak wrażenie to jest błędne,
gdyż Bułgarzy w czwartek ćwiczyli
tylko grę na dwie małe bramki i
jak już powiedzieliśmy główny na­
cisk kładli na ćwiczenia rozluźnia­
jące.
Skład juniorów Bułgarii jest na­

stępujący: Trifonow (Dynamo), Za-
chariew (Minior), Rajkow (Spartak),
Miczew (Torpedo), Pawłów (Torpedo),
Kostow (WWS), Abadiew (Dynamo),
Christów I (Udarnik), Sotirow (Spar­
tak), Iwanow (Dynamo), Christów II
(Udarnik).

Drużyna juniorów Polski, która
grać będzie ze swymi przeciwnikami
w dniu 10 bm. w Bydgoszczy, została
zestawiona z następujących zawodni­
ków: Mainka (Górnik Bytom), Radzim
(Spójnia Okocim), Chomiczuk (Kole­
jarz W-wa), Pohl (Unia Chorzów), Ma
larz (Ogniwo Kraków), Michel (Gwar
d a Kraków), Słysz (Budowlani Opo­
le), Ciupa (Ogniwo Bytom), Lewan­
dowski (Gwardia Kalisz), Michalski
(Unia Racibórz), Reichel (Spójnia Kra
ków).

Juniorzy nasi w środę rozegrali
spotkanie sparringowe z

‘ ‘

przegrywając 2:8. Mecz
przez 3 tercje, przy czym
i ostatniej zaznaczyła się
naszych młodszych piłkarzy.

Drużyna seniorów Bułgarii, która
trenowała w czwartek na boisku Ko­
lejarza, składa się z piłkarzy: Gie-
reński , (CDNA), Wasiljew (Loko-
motiw), Manołow (CDNA), Rakarow
(CDNA), Boszkow (CDNA), Stanów
(CDNA), Milanów I (CDNA), Argirow
(Lokomotiw), Panojotow, Kolew i Ja­
new (CDNA), Josipow, Goranow (U-
darnik), Stojanow, Taszkow (Udarnik)

Stefanów (CDNA).

godzinach popołudnio-
zawodnicy bułgarscy

na stadionie WP,

kadrą A,
ten grano
w drugiej
przewaga

i

w spotkaniach międzynarodowych.
I tak CDNA wygrał z trzecim w mi
strzostwach w Szwajcarii Lausanne
Sport 6:2, Udarnik 4:2 a reprezenta­
cja Floty zremisowała 1:1. Piąty w

mistrzostwach Francji AS. St. E-
tienne przegrał z Udarnikiem 1:6,
ze Spartakiem Plowdiy 0:1, z So­
fią B 1:3 i z Dynamo Sofią wygra!
1:0. Kinizsi Budapeszt również pią-
ty w mistrzostwach Węgier przegra!
z CDNA 1:2, z reprezentacją Floty
1:2 i z Dynamo Sofia zremisował
3:3.

W Kijowie na stadionie im. Ćhrusz
czowa rozpoczęły się wielkie zawody
lekkoatletyczne przy udziale czoło­
wych zawodniczek 1 zawodników z

całego kraju. Walki o pierwsze miej­
sce były bardzo zacięte, a uzyskane
wyniki niemniej wysokie. W rzucie
miotem Kriwonosow uzyskał 60.48 m,
a Redkin — 59,25 m. W rzucie dys­
kiem walka o pierwsze miejsce była
emocjonująca do ostatniego rzutu.

Zwyciężył Butenko — 50.27 m przed
Grigałką — 50.25 m i Hejnaste — 49,10
m. W skoku w dal Grigoriew miał
7,40 m, a Leśkiewicz
skoku
- 4,35
bajem
wzwyż
na, Radczenko i
sokość 1,60 m.

7,31 m. W
o tyczce zwyciężył Kniaziew
m, przed Pietrowem i Czerno-
— obaj
kobiet 3

po 4,30 m. W skoku
zawodniczki Moczyli-
Pisarewa przeszły wy

Kierownicy zagranicznych drużyn
uważają iż najlepszymi piłkarzami
Bułgarii w chwili obecnej są: łącznik
Kolew, pomocnik Boszkow, obrońcy
Rakarow i Manolow, lewoskrzydlowy
Janew i bramkarze Gereński oraz Jo-
sipow.

Karol Hig

W biegu na 800
m Iwakin i Argie-
jew uzyskali jed­
nakowy czas 1:50,4
a biegnące w tej
samej konkuren­
cji kobiety
noszczek —

1 Komarowa
Okorokow
biegł 1500 m

3:51,2, a Biełoku-
row w 3:52.8. Plotkaize Bułańczyk i
Litujew uzyskali bardzo dobre wy­
niki. Pierwszy przebiegł 110 m ppl.
w14,4adrugi400m—w51,5.(d)

Czer-
2:12.1

2:13.
prze-

w

2 i 3 miejsce naszych tyczkarzy
BUDAPESZT, teł. własny.

\\/ IELKĄ niespodziankę dnia spra-
* ’ wili nasi sprinterzy Kiszka i

Stawczyk. Startując w silnej konku­
rencji zakwalifikowali się do finału
uzyskując doskonałe czasy 10,6 sek,

W piątek po południu pobiegną
oni wraz z Ignatiewem i Sanadze
(ZSRR) oraz Schroederem (NRD), 6
konkurentem będzie Bułgar Kolev.

Adamczykowi zrewanżował się tym
razem za porażkę w Warszawie Wę-

gier Hommonay. Przeszedł on wyso­
kość 4.20. Adamczyk przeżywający
wyraźny kryzys skoczył tylko 4.15. Za
wód ten osłodzili nieco dwaj pozo­
stali nasi tyczkarze Janiszewski i
Ważny — obaj 4.10. Tak więc w pierw
szej piątce finalistów znalazło się aż
trzech Polaków. .

Gdy Polak
po raz pierwszy
odwiedził Chiny

młodzież swoszowicką
do stałej i systematycznej pracy

przy budowie stadionu sportowego
TA LA Ludowych Zespołów Sporto­

wych w okręgu krakowskim prze
widziane są w tegorocznym planie

inwestycyjnym WKKF następujące
inwestycje: dokończenie budowy sta­
dionów w Radłowie, Niepołomicach,
Swoszowicach i Niedźwiedziu oraz bu
dowa skoczni narciarskich w Rytrze,
Porąbce, Ochotnicy i w Juszczynie.

wolno. Sądzimy jednak, że tamtejsi
sportowcy znów staną do pracy i

przyczynią sie. by budowę stadionu
ukończono w bieżącym roku. Przecież
budują go dla siebie i sami korzystać
będą z jego urządzeń. Powinni więc
zabrać się do pracy z zapałem i wy­
konywać ja w prawdziwie sportowym
tempie, (as)

Nowe książki
Dla lekarzy i studentów ukazały

się:
Anatomia człowieka t. I A. Bochen­

ka, wydanie VI.
Chemia fizyczna dr M. Łaźniewskie

go i dr J. Kroha, zawierająca naukę
o pierwiastkach, o fazach, energetykę
chemiczną,

Ostre choroby zakaźne, t. IV praca
zbiorowa pod redakcją dr S. Wsze­
lakiego (zakaźne zapalenia mózgu,
cnorooy przyranne, przenoszone przez
stawonogi, wywołane przez robaki).

Podręcznik do zajęć praktycznych z

higieny pracy — praca zbiorowa pod
redakcją Izraelsona, tłumaczona przez
d- J . Letkiego i dr. J. Adamskiego.

Zarówno seniorzy jak i juniorzy
bułgarscy rozegrają w Polsce swe

pierwsze spotkania międzypaństwo­
we w bieżącym sezonie. Bułgarzy
bowiem stosują metodę której nie­
stety nie można — nie wiadomo dla
czego — wprowadzić u nas i grają
często swymi klubowymi zespołami
z drużynami zagranicznymi.
CDNA pokonał ostatnio Party­
zanta (Tirana) 4:0, a jak donosi so-

fijskie pismo „La Bułgarie d'au-
jourdhui" i inne zespoły bułgarskie
również odniosły szereg sukcesów

ZDOBYWAMY

SPO

WYTRWAŁYM podróżnikiem i

pierwszym- Polakiem, który się
zetknął w XIII wieku z Chińczy­
kami, był bliżej nam nie zna­
ny Benedykt z Wrocławia.

Przypomina o tym artykuł Bo­
lesława Olszewicza zamieszczony
w kwartalniku „Nauka polska"
(wydanie PAN).

Benedykt nie wyruszył w dro­
gę samopas lecz skorzysta! ze

sposobności i przyłączył się do

przejeżdżającej w roku 1245 przez
Polskę legacji papieskiej, wy­
słanej przez Innocentego IV do

wielkiego chana Mongolii w Ka­
rakorum.

Uczestnicy tej wyprawy przy­
wieźli do Europy pierwsze ścisłe
dane o stosunkach na Dalekim
Wschodzie, przy czym sam poseł
Fiano del Carpine pozostawił cen

ny dziennik podróży.
Kiedy legacja wracała przez

Polskę (a poruszano się w tych
czasach bez pośpiechu, z dłuższy­
mi popasami), ciekawi cisnęli
św. do posła prosząc go o pozwo­
lenie przeczytania dziennika.

Dziennik podróży legata Pia­
no del Carpine zasłynął jako „Hi
storia Mongolorum"; Jest to do­
kument o łat kilkadziesiąt wcześ­
niejszy .od sprawozdania Wene-

cjanina Marco Polo.

Przyjętą w języku polskim naz

wę Chin rozpowszechnili Portu­
galczycy. Zapisał ją po raz pierw
szy słynny lekarz Wojciech Ocz­
ko (1545—1608), którego pamięć
uczcił odbudowany Lublin.

Podczas kolacji
w Szabadsag A-
damczyk usprawie
dliwiał swoją po­
rażkę niedyspozy­
cją i... brakiem
częstych startów
w poważnych im­
prezach Hommo­
nay — według nie
go startuje już w

tym roku po raz 8
w konkurencji

międzynarodo­
wej. Budapeszteń­
ski zaś start A-

dopiero drugi. Mimodamczyka Jest
tych wyjaśnień sądzimy, że Hommo
nay jest bardziej regularnym skocz­
kiem — od roku na każdych zawo­
dach przechodzi zawsze co najmniej
4.20. — Tak — ripostuje Adamczyk
— aleonskaczejużod12lataja
dopiero od trzech. Najważniejsze, że
wierzę iż za trzy tygodnie będę w

szczytowej formie.
W skoku o tyczce zdobyliśmy

srebrny i brązowy medal, Adam­
czyk mimo kontuzji nawiązał walkę
z Hommonayem, który zwyciężył do

piero ostatnim skokiem — 4,20. O-
baj rozpoczęli od 4 m, Adamczyk
przeszedł 4,15 za trzecim razem.

Hommonay opuścił tę wysokość. Wa
żny przeszedł za pierwszym razem

wysokości od 3.80 do 4,10, co za­
pewniło mu trzecie miejsce. Jani­
szewski odpadł na wysokości 4.15.
Rewelacją byl tu młodziutki Bułgar
Chlebarow, który pobił rekord ży­
ciowy wynikiem — 4,10.
W przedbiegach 100 m kobiet najlep

szy czas miała Krepkina — 11,8. Z Po
lek Jesionowska uzyskała 12,2, a Ler-
czak i Kusion — 12,3.

W pierwszym półfinale zwyciężyła
Krepkina 11.9 przed Koehler (NRD)
— 12,0 i Lerczak — 12,1. Kusion by­
ła czwarta. W drugim półfinale zwy­
ciężyła Seeliger (NRD) — 11,9 przed
Itkiną (ZSRR) — 12,1 i Ko’varikową
(CSR) — 12,2. Jesionowska zajęła
piąte miejsce. Tak więc w finale zna­
lazła się tylko jedna Polka — .Ler­
czak.

Do finału biegu 400 m kobiet zakwa
lifikowała się Polka Szulcówna, która
w półfinale miała czas 58,5.

R UDOWA stadionu w Niepołomi­
cach jest prawie na ukończeniu.

Boisko sportowcy użytkowali już od
1953 r. a obecnie kończy się budowę
kortów tenisowych. Widownia i try­
buna postawione będą m. iri. dzięki
ofiarnej pracy społecznej tamtejszej
młodzieży. Ukończenie całości budo­
wy stadionu przewidziane jest jeszcze
w bieżącym miesiącu.

W Radłowie roboty również posu­
wają się szybko naprzód. Wokół sta­
dionu postawiono ogrodzenie i przy­
stępuje się do budowy bieżni, usta­
wia ławki i barierę. Na skutek pew­
nych trudności prace uległy w począt­
kowym okresie zahamowaniu. Teraz
znów ruszają naprzód. W sierpniu
br. stadion oddany będzie do użytku.

Budowę stadionu w Niedźwiedziu
skomplikowało przeprowadzenie do­
kumentacji. W bieżącym roku prze­
widuje się wybudowanie szatni, przy
czym roboty rozpoczną się jeszcze w

tym miesiącu.
Niezwykle wolno postępuje budo­

wa stadionu w Swoszowicach. Z uwa­
gi na ciężki teren zmieniano kilka­
krotnie dokumentację, jak również
poprowadzono mozolne prace meliora­
cyjne. Dużą trudnością jest uzyska­
nie w tej miejscowości robocizny płat
nej, przy Zupełnym braku robocizny
społecznej (1).

Kiedy budowa stadionu w Swoszo­
wicach nie była w planie inwestycyj­
nym. to tamtejsza młodzież pracowała
niezwykle ochoczo przy budowie. Kie­
dy jednak budowę stadionu wstawio­
no do planu i prace ruszyły, sportow­
cy swoszowiccy
o konieczności
dowie.

Kierownictwo
scowy LZS nie
bilizować młodzież do pracy,
winę za ten stan ponosi Powiatowa
Rada LZS. PKKF Kraków oraz ko­
menda SP, zupełnie nie interesując
się przebiegiem robót na stadionie w

Swoszowicach. A przecież pobudzenie
żywszego zainteresowania młodzieży
budującym się obiektem leżało w mo­
żliwościach wymienionych instytu­
cji. Przy właściwie poprowadzonej
akcji mobilizującej znalazłoby . się
wielu chętnych do pomocy w pra­
cach ziemnych.

Wiele obiektów na wsi już zbudo­
wano wyłącznie systemem gospodar­
czym. Dowodem tego jest choćby
świetlica Ludowego Zespołu Sporto­
wego w Zabierzowie. Tymczasem mi­
mo, że przy budowie stadionu w Swo­
szowicach chodzi tylko o częściową
pomoc, prace postępują niezwykle

Wielki

sukces Zimocha
w szpadzie

Telefonem z Budapesztu
\ V ELIMINACJACH szpady indy-
’’

widualnej z Polaków wałczyli
Krajewski, Rydz, Jaroń, Strzyżewski
i Zimoch.

Najsilniejszą grupę wylosował Ja­
roń, który też zajął czwarte miejsce,
odpadając z dalszych rozgrywek. Po­
dobny los spotkał Rydza. Pozostali
Polacy zakwalifikowali się do półfi­
nałów przy czym Krajewski i Strzy­
żewski zajęli pierwsze miejsce w

swoich grupach.

zapomnieli zupełnie
współudziału w bu-

budowy oraz miej-
czyni nic. aby zmo-

Dużą

Dziś mecz

Spójnia KZPS
- linia Kraków
Q POTKANIE piłkarskie o mistrzo-

stwo ligi wojewódzkiej pomiędzy
przodownikiem tabeli Spójnią KZPS
a Unią Kraków rozegrane będzie dziś
w sobotę 7 bm. (a nie, jak joodawali-

numerzę
przy ul.

śmy we wczorajszym
„Echa", 6 bm.) na stadionie
Bronowickiej.

Początek spotkania o godz.*

R ÓWNIEŻ dzisiaj na stadionie Og-
-* -1 niwa MPK odbędzie się ciekawe

spotkanie piłkarskie pomiędzy Star­
tem oldboye a LZS Czyżyny. Będzie
to finałowy mecz o puchar Polski na

szczeblu powiatowym.
Początek o godz. 17.

17.

W drugim półfi­
nale walczyli Zi­
moch i Krajewski.
Zimoch wszedł do
finału, mając na

swoim koncie trzy
zwycięstwa,
Krajewski
ostatnie,
miejsce. Ostatecz­
nie do finału
kwalifikowali
Sakoyics,
Gabor,
(Węgry),
cio (Austria), Mo-
hie (Egipt), oraz

Zimoch i Strzyżew
ski (Polska).

Indywidualny turniej szermierczy w

szpadzie zakończył się wielkim suk­
cesem młodego szermierza polskiego
Zimocha, który zdobył złoty medal i

tytuł akademickiego mistrza świata.
Drugi nasz reprezentant Strzyżewski
zajął w finale szóste miejsce.* 1

Siatkarze polscy odnieśli w czwar­
tek cenny sukces, -zwyciężając Zwią­
zek Radziecki 3:1 (15:10, 11:15, 15:10,
17:15). Drużyna polska zagrała w tym
spotkaniu doskonale. Wszyscy zawod­
nicy grali niezwykle ofiarnie i ambit­
nie. W czwartym secie ZSRR prowa­
dzi! już 14:10, ale Polacy zdołali wy­
równać i wygrać seta 17:15.

Polska grała w składzie: Woluch,
Szolomicki, Poleszczuk, Czerski, Ra­
domski, Szu.ppe (Łaszcz, Jóżwiak i
Wleciał).

zaś
zajął

szóste

za-

się
Vari,

Meszoly
Martin-

*

W pierwszym dniu mistrzostw w

podnoszeniu reprezentant ZSRR Wil-
chowski w wadze koguciej ustanowił
rekord świata w rwaniu wynikiem
100 kg.

Reprezentant Polski w tej wadze
Petrak zdobył brązowy medal, uzy­
skując w trójboju 270 kg.

W wadze piórkowej zloty medal
zdobył Chanukaszwili (ZSRR), osiąga­
jąc w trójboju 327,5 kg (105 — 97,5 —

125). Srebrny medal zdobył Hareitum
(Liban) 297,5 kg (85 — 92,5 — 120).
Trzecie miejsce i brązowy medal zdo­
był Polak Dziedzic — 282,5 kg (85 —<

87,5 — 110), ¥

Panowie uwierzą. Wychodzi w szlafroku z pokoju Kurta. Kurt

się nazywał. Czy może to już był Gotthard? Tak, tak, Gott-

hard, Kurt co innego, ten w łazience, pamiętam doskonale.
Ale to nie Niemcy. Jeden Alzatczyk, drugi Austriak. Ten był
z Wiednia, wysoki, czarnooki, przystojny. Powiedziałam jej
nawet: jeśli jako kobieta (i to w twoim wieku!) nie możesz

się opanować, to przynajmniej, jako Polka!... Tożto okupan­
ci, którzy odpokutować muszą za to, co narobili tutaj! 1 wie

pan, co mi powiedziała. No i właśnie, powiedziała, niech choć
w ten sposób pokutują! Chi, chi, chi! — parsknęła 1 zaraz siię
opanowała.- — Co prawda, to miała rację. Ona musiala dać im

szkolę! Zawsze była pies na mężczyzn, mimo swojej pięćdzie­
siątki.

Turoń żachnął się niecierpliwie, wsital i pani Kukulska, spło­
szona, od razu wróciła do sedna:

—

... aresztowali. Mówią, że ńa Sybir... Trzeba meldować

wszystkich przyjezdnych. Na Krakowskim rewizję robili w

dwóch domach. Terror, proszę panów! Jestem samotna kobie­
ta. bez obrońcy...

— Czyli, że pani szanowna odmawia? — warknął Turoń.
— Jestem samotna...
— Tak, czy nie, proszę nóżki na stół!
— Panie pułkowniku — syknął Przepiórkowski — pan po­

zwoli, ja z panią zaraz to załatwię. Szkoda czasu pana puł­
kownika, plany operacyjne... Może tędy — odprowadził Turo­
nia do drzwi, bardzo grzecznie puszczając go przodem, tylko
pożegnał go pogardliwym grymasem.

Istotnie, po pól godzinie przyszedł, pogwizdując, do ich po­
koju na facjatce. Turoń leżał z butami na wspaniałym łożu
z niklowanymi kulkami i stosem puchowych poduszek. Nie­
chętnie spojrzał na swego szefa sztabu, w obawie przed no­
wą porcją wymyślań. Ale Przepiórkowski był wyraźnie rozpo­
godzony. Morałów co prawda nre szczędził, raz przynajmniej
nie były one jednak zbyt, cierpkie:

— Twój pech, że łapy ci matka wykombinowała zbyt cięż­
kie. Stąd i w mózgu me utrzymujesz równowagi. Takie pro­
ste: z kobietami najpierw czym, innym trzeba ruszyć, a do­
piero jakby nie wyszło, można i kułak. U kobićt napozór tyl­
ko jest głowa, żeby było co fryzować. Cala ich mądrość mię­
dzy — nogami..,

— Daje? — przerwał pochmurnie Turoń.
— Daje, daje. Jeszcze jak!
— Ja mówię poważnie. Co z odprawą?
Tamlen zagwizdał „starą Maciejową", położył się na kana­

pie:
— W niedzielę. Trzeba jej tylko dopłacić. Szczęśliwie, kasa

jest!
Pó południu w niedzielę, pani Kukulska, w fioletowej sukni,

z dekoltem dosyć śmiałym, jak na Lublin, sprowadziła ich do
saloniku z fikusem. „Lotna brygada" była w komplecie. Naj­
pierw stuknął obcasikami trzydziestoletni, bardzo wymuskany
człowieczek w pince nez, ubrany według ostatniego krzyku
mody okupacyjnej, to znaczy w marynarce kroju workowate­
go, sięgającej niżej pośladków i obsypanej fałdami i rozcię­
ciami nieznanego bliżej przeznaczenia.

— Radca Piś — raportował służbiście. — Naczelnik wydzia­
łu samorządowego w urzędzie wojewódzkim. Panie pułkowni­
ku...

Przepiórkowsiki urwał sucho.
— Panie asesorze, tak trzeba mówić. Kryptonim.
— Panie asesorze, właśnie chcialem...
— A poza tym trzeba zaczekać, aż starszy panu pozwoli!
Piś zarumienił się, stanął na spocznij, zdjął i przetarł pin-

ce-nez.

Dwaj następni to byli studenci. Jeden, w takiej samej wor­
kowatej marynarze, zwal się Habulewicz. Drugi, w wysokich
butach z cholewami i nawet z trzcinką, jakby dopiero wró­
cił z konnej przejażdżki — to był Kratkowski, Ci nie pytali

o nic, obejrzeli tylko badawczo Turonia t Przepiórkowskiego.
Habulewicz mrugnął do swego kompana i Turonia od razu

nastroiło to wojowniczo. Przemógł się jednak.
Czwarty byl po czterdziestce. Niewysoki, łysy, trochę zgar­

biony, z wąsami, koloru jasnego piwa.
— Pan Wajzensztajn — przedstawiła go pani Kukulska.
— O, przepraszam! — Łysy uśmiechnął się, podniósł rękę —

Weyssenstein. Przez ygrek. Ze szlachty inflanckiej...
— To wszystko jedno...
— O, nie, gruba różnica...
Turoń zniecierpliwiony machnął ręką — to wszyscy?
— Tak jest, pan.e. ..

— Piś poderwał, się służbiście.
— Jakto? A gdzie kobiety? Co to za imieniny bez kobiet?
Z trudem wyprawiono Kukulską na poszukiwania.
Przepiórkowski zaczekał, aż drzwi zamknie.
— Mamy z pół godziny zanim wróci. Musimy się streszczać.

Pan asesor cheial zetknąć się osobiście z personelem lotnej
brygady... Zechce on zapewne powiedzieć parę

cji ogólnej.
Turoń wściekle nań spojrzał. Parę sekund

oczami. W końcu asesor zechciał.
— Tak, hm, owszem... Znaczy się, za ostatnie

cja, nie powiem, nienadzwyczajna...
— To znaczy, na naszym odcinku. A w ogóle...
— Tak, oczywiście. W ogóle jest dobrze. Może nawet bardzo

dobrze.
— Właśnie, Amerykanie...
— Właśnie, Amerykanie zrobili swoją bombę. Wódz naczel­

ny opanował sytuację...
— ...W Anglii...
— Właśnie w Anglii...

sadła zalała. Aresztuje
pani Katarkiewiczowa...
kich na Sybir. Słowem,
bezradnie zebranych. Piś pośpiesznie zakiwał głową, Weyssen-
stei-n też z

ci milczeli.

lewicza,

W sztafecie 4
biet zwyciężyły
ZSRR — 4,43,3

W finale 1.500 m st. dow. Gremiów-
ski był szósty w czasie 19,34,1. Kon­
kurencję tę wygrał Csordas (Węgry)
18,51,6, 2) Ławrinienko ( ZSRR) —

18,52,9 (rekord krajowy), 3) Schuster
(Węgry) — 19.07,4, 4) Zaborszky (Wę­
gry) — 19,21,4, 5) Pre&s (ZSRR)
19,29,3.

W ogólnej punktacji zawodów pły­
wackich w konkurencji mężczyzn zwy
ciężyły Węgry 114 pkt. przed ZSRR —

58, NRD — 27, Chinami — 25, CSR
12, Polską — 11, Egiptem i. Austrią.

W konkurencjach pływackich ko­
biet zwyciężyły również Węgry — 107
pkt. przed ZSRR — 34, NRD—24, Poi
ską — 19, CSR, Chinami i Austrią.

X100mst.dow.ko-
Węgierki 4,34,1 przed

i Polską — 5,05,2.

słów o sytua-

mierzyli się

czasy , sytua-

I u nas. zresztą. Bezpieka wszystkim
na prawo i lewo. Kobiety, dzieci. Ta
Znowuż ta reforma rolna... Wszyst-
sami rozumiecie... — Turoń obejrzał

rozwagą przytaknął, pyknął papierosem. Studen-

Jakby cień drwiącego uśmiechu w oczach Habu-

(44) (D. c. n.)

* W La Ferte-Alais (Francja) za­
notowano dość dobre wyniki francu­
skich pływaków: 100 m Eminente 57,9
Blioch 59,5, 100 m grzbiet. Coignot
1:08,5, 100 m mot. Piroley 1:13,5. Ko­
biety: 200 m grzbiet. Derommeleare
3:03,4 (rekord Francji), 100 m grzbiet.
Andre 1:15.7.

* Zatopek otrzymał zaproszenie z

Japonii na wzięcie udziału w grudniu
w biegu maratońskim przy udziale
znanego specjalisty Anglika Petersa.

* Na mistrzostwa Europy w Ber­
nie pojedzie 5 Duńczyków: Nielsen
(800 m i 1500 m), Havge (3000 m steep-
le). Larsen (tyczka). Cederąuist (młot)
i Lila Kelsby (oszczep).

* Szwedka Almąuist rzuciła oszcze

pem 45,02.
* Mistrzostwa lekkoatletyczne CSR

odbędą się 6—8 bm. W tym samym
'■zasie zostaną rozegrane mistrzostwa
narodowe w Niemczech, Belgii, Fran­
cji, Holandii, Luxemburgu, Szwajca­
rii, Jugosławii i na Węgrzech. W ty­
dzień później odbędą się mistrzostwa

Szwecji i Finlandii.
* W Monachium Haas przebieg’

200 m w 21,3 (najlepszy wynik w Eu­
ropie w tym sezonie),


